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Ceny ogłoszeń j 
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o f i a r ą k r y z y s u . 

oroby ani nałogi, T*3^ 

P o p r a w k a w nowel i emery ta lne j . 

30 proc. emerytury po 10-ciu latach służby. 
Warszawa, 15 marca. Komisja skar-

bowo - budżetowa Senatu obradowała 
wczora j nad nowelą emerytalną, k tórą 
referował senator Wyrostek . 

Komisja uchwabła 
ustawę z poprawkami. 

Główna poprawka polega na dodaniu w 
artykule ósmym przepisu, według któ 
REGO pracownicy państwowi posiadają

cy 10 lał wys ług i emerytalnej w dniu 
wejścia w życie nowel i uzyskują prawo 
do emerytury w 

wysokości 30 proc. z a 10 lat 

i po dwa p r o c za każdy rok następny, 
jednak dopiero po ukończeniu 60-go ro 
ku życia. Jeżeli po zwolnieniu ze służby 
państwowej nie mają żadnego zaopatrzę 
nia. 
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Jedni pracują, inni s t r a j k u j ą . . . 

Sytuacja w Zagłębiu Dąbrowskiem 

JM-

Sosnowiec, 15 marca. Sytuacja straj
kowa nie uległa wczoraj zmianie. Na I 
zmianie strajkowało 8.626 robotników, 
przy obserwacji zatrudnionych było 1091, 
a na kopalniach, niezrzeszonych w RaJzie 
Zjazdu — 822 robotników. Według da
nych urzędowych, na kopalni „Jowisz" pra 
cuje 100 proc. robotników, na kopidni 

Przeciw strajkowi protestacyjnemu. 
Jednomyślne uchwały. 

ezpiecaniejsze 
smi nie jest rzecz*, 
ię w drodze 

Powyższy komunikat uchwalony zo-
t.ił jednogłośnie. 

Równocześnie odbyło sis wczoraj w 
Król . Hucie posiedzenie Zespołu Pracy 
Zw. Metalowców, na którem postanowio
no w proklamowanym przez C. Z. G. 
(Klasowy) s t ra jku na dz. 16 ben. udzia
łu nie brać. 

„Mars** — 40 proc., na kopalni „Saturn** 
— na dole 30 a na powierzchni KiQ p.oc. 
Na „Kl imontowie* uruchomione 4 i«'lary, a 
na „Niwce** 3. Pozatem w całem Zaglobiu 
załogi kopalń strajkują, mimo, że niektóre 
zarządy przyjmują bezrobotnych. 

e • • 

W związku z próbami l ikwidacji straj
ku zwołana została na dzień wczorajszy 
konferencja delegatów załóg, która odbyła 
się w lokalu C. Z. 0 . w Sosnowcu. Na kon
ferencji tej delegaci poszczególnych ko
palń zdali sprawozdania z sytuacji i wy
powiedzieli zdania swych mocodawców 
- robotników, którzy opowiadają się 

m kontynuowaniem strajku. 
Po długiej dyskusji konferencja zdecydo
wała prowadzić strajk w dalszym ciągu. 

W związku z ostatnieml zajściami, rozgrywającemi się na terenie MandżtrrJ!, 
u tworzony został w Charbinie p ierwszy pluiton samoobrony obywatelsk ie j , 
s formowany przeważnie z polskiej młodzieży szkolnej z gimnazjum im. Henry
ka Sienkiewicza, Pluton ten pełnił służbę w ciągu 2 tygodni w czasie wa lk pod 
Charbinem. Komendantem plutonu jest p. Kulesza- Na zdjęciu pluton polski 
z komendantem s w y m p. Kuleszą (obok chorążego), na p rawo przy plutonu 

stoi k i lku policjantów chińskich. Pośrodku ks. delegat O s t r o w s k i 

Po zgonie 
Interesy k r ó l a zapałczanego w Warszawie . 
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Wzrost zapasu złota 
w B a n k u Polskim. 

Warszawa, 15 marca. Zapas złota w 
Banku Polskim powiększył »le o 
1.934.000 złotych do sumy 608 m i j j . 408 
tysięcy zł. Od chwi l i wstrząsu światowe
go przypływ złota do Banku Polskiego 

t rwa nieprzerwanie. 

Paryż, 15 marca. Policja ukończyła 
śledztwo w sprawie samobójstwa szwedz
kiego króla zapałek, Ivara Kreugera. 
Zwłoki jego będą przewiezione w środę 
do Sztokholmu. 

Do Paryża przybyła wielka liczba człon 
ków przedsiębiorstw Kreugera i Tol la na 
zebranie generalne, które się miało odbyć 
po powrocie Kreugera z Ameryki. 

Sztokholm, 15 marca. W związku z sa
mobójstwem Kreugera odbyły się posie
dzenia zarządów wszystkich przedsię
biorstw kreugerowskich, giełdy sz.okholm-
skiej, Banku Szwedzkiego i wielkich ban
ków sztokholmskich. 

Dzienniki sądzą, że centralizacja kon
cernu Kreugera 

przestanie istnieć. 
Mimo to poszczególne grupy będą nadal 
pracowały samodzielnie. 

Warszawa, 15 marca. Ivar Kreuger. pro 
wadził w Warszawie liczne interesy, w 
związku z któremi przybywał tutaj 

dwa razy do roku, 

zatrzymując się na kilkanaście dm. Jak wia 
domo, posiadał on w Warszawie elegan
cko urządzone mieszkanie, które jednakże 
przez znaczną część roku stało puste, a 
tylko w czasie parodniowego pobytu Kre
ugera było przez niego zamieszkiwane. 

Poza interesami z polskim monopolem 
zapałczanym, Ivar Kreuger pozestawa' w 
bliskich stosunkach z Bankiem Amerykań
skim w Warszawie, który jak wiadome fi
nansuje przemysł zapałczany. Prócz tego 
Ivar Kreuger prowadził interesy z PASPą, 
której posiadał 

znaczny pakiet akcyj. 

SZ k o ł a B°<"«w« eamoebodów. i z k o i . 
IH/TMFIdD ""J? 1 6 "*/ ' • •bnlka papiernic* . 
lUtIDILflUS Ucze ln i , poaiada właane 

waraataty. 

Bodowa maaryn, Elektrotech- W E I M A R 
(Niemcy.) 
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Serwetka 

W i e l k a 
bibułkowa zdradziła przemytników. 

a f e r a c z t e r e c h b r a 
Dotąd aresztowano 6 osób. 

c i . 

Profesor dr. Wajcman generalny komisarz 
wyborczy Rzeazy, który apo.ażony był na Józefa Kopela z ' T a m o w a oraz Ignacego 

dzień wyborów w dyktatorska władzę. Hirszhoma przybyłego z Ahisynji. 

Warszatoa, 15 marca. Warszawska poli- j W walizkach aresztowanych znaleziono 
<ja wykryła wielka aferę przemytniczą, w znaczne zapasy sacharyny przemycanej i 
Hotelu Angielskim w Warszawie areszt o- N iemiec W portfelu Kopela znajdowała 
wano niedawno 

dwu podejrzanych osobników 

c e l e u r o d a s i n H a y d n a . 

•je nie wysta 

W S Z K O I * ^ 

ch'.. lanek, ile sekund « 
Męskich czy ż c l l | S l % 
Zo ty pleciesz t*• | -
rak bo kiedy tat«J j 
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poczekaj sekund?. 
minut! 

GENJl łS^ 
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sińska. że mój " J J 
t wszystk ich on >v 

[łosił upadłość, 

'ak nazywają 
iżo szczęścia * 
Ca wal erem! 

da : W l a d y s l a * * ^ 
da : Romaa W** 

siczr.i 

się 
na pozór niewinna notatka, 

która jednak naprowadziła na flad eałej 
bandy przemytniczej. N a serwetce bibuł
kowej znaleziono następujące słowa 
„Król .—Huta Frank 286". Jest to nnmer 
telefonu niejakiego Franciszka Bloka w 
Łagiewnikach pod Bytomiem- Policja u-
staliła iż Blok wraz ze swoimi braćmi wy
jeżdża często własnym samochodem 

na stronę niemiecką. 
W domn Bloków znaleziono znaczne zapa
sy przemycanych towarów w szczególno
ści 

Dolar i funt w Łodz i , 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda

niu 8,90. w płaceniu 8.88: Dolar z łoty 
w żądaniu 9.03. w nłncer i« 9: Fun 1 nn 
sielski »• żądaniu 32.60 w płaceniu 32.25 
Rubel z ło ty w żądaniu 4.90 w płaceniu 
4.85. Marka w żądaniu 2-09. w ołacenii ' 
2.07. Za 100 f ranków francuskich w żą 
daniu 35.25, w płaceniu 35. 

jedwabi, galanterii, 
lekarstw i sacharyny. Czterech braci B k 
ków aresztowano i osadzono w więzieni, 
katowickiem skąd przewiezieni zostaną d 
Warszawy. 

Krwawe zaburzenia 
w Bombaju . 

dzwlikJw. „ Z A C H Ę T A " 
DzU i dni naiiepnyoh 

wed ł .g powieści K. 
polaki filta mówiony 
Korzeniowskiego 

^ u K " J j : i Z ^ W i e d n ! e m ' * Budapesztem), gdzie pochowano Hay dna. 2) Znakomity kompozytor 
« współczesnego portretu) , którego 2 0 0 - l e c i e urodzin obchodzi cały świat krdturaJny. 

Józef 

„Niebezpieczny Raj" 
w ro i . gł.: B. S a m b o r s k i , M . M a 

l i c k a i A . B r o d z i s z . 
Podczas wszechindyjskiego kongresu w 
Bombaju doszło do krwawych zaburzeń, 
podczas których kilka osób zostało żabi' 

tych, kilkanaście rannych. 
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Otr enie na Litwie? 
iitoay za współpracą z Polską. 

Kowso. 15 marca. Na t le możl iwości 
zmian orientacji w stosunku do Polski 
toczą się interesujące oolemiki 

na tamach prasy rządowe] L i t w y . 
Dr. Uryck is na lamach „L jeuwos 

Aidas". wystąp i ł z oświadczeniem, że 
. watpf. czy znajdzie s*e Jakiś L i tw in , 
k tó ry uściśnie dłoń Polaka ponad t ru 
pem Wi lna" . 

W odpowiedzi na fo pismo „Musurł-
tojus" w artykule zaty tu łowanym 

„Ponad trupem WHna" 

pisze, że pod groźba niebezpieczeństwa 
każdy L i tw in pomni, t e uczucie Jest 
z ł ym doradca po l i tycznym i bez waha 
nia pójdzie za przyk ładem wie lk iego 
księcia Witolda, k tó ry miał odwagę 
przyjąć dłoń Jagieł ły nfety lko nad t ru 
pem Wi lna , lecz nawet nad zw łokami 
swego ojca Kiejstuta, gdy żywotne in
teresy L i t w y w s k a z y w a ł y mu koniecz 
ność przygotowania wie lk iego czynu w 
Tannenbergu. Gzy nie znajdzie się Jesz 
cze raz taka sama sytuacja, pokaże dal 
sze postępowanie Rzeszy. 

skazani na 1 r o k i 2 miesiące więzienia. 

Radom. 15-111 (Od wt . kor.) Na lawie 
oskarżonych Sądu Okręgowego zasiedli 
wczoraj 30-letni Józef Gruszczyński b. 
woźny f i rmy .skład komisowy Scnei-
bler i Grohmann. 1 31-letiti Jan Prawda, 
fryzjer. 

Przed dwoma młesłsicami w składzie 
zaobserwowano systematyczne znfka-
nie 

całych party! płótna. 
Gdy właściciele z w r ó c i ł sie do wod

nego Gruszczyńskiego, wskazał on jako 
na sprawcę kradzieży na ekspedienta 
Prydmana. 

Jednakże zebrane o Frydmanie trnłor 
macje wykaza ły całkowic ie bezpodsta
wność hańbiących zarzutów, gdyż oka
zało się. że I V ilman ma opinję człowie 
ka prawego i uczciwego. 

Si łą rzeczy podejrzenia zwróc i ł y się 
tta. Inspiratora fałszywego posadzenia 
Gruszczyńskiego. 

Urządzono pułapkę przez zostawię 
nie większej ' 'ości towaru na ladach, po 
zamknięciu składu. 

Nie przeczuwający zasadzki Grusz
czyński schwytany został na 

gorącym uczynku kradzie&y. 
Władze śledcze zarządziły aresztowa

nie i rewizję n Gruszczyńskiego i Prawdy, 
którego widziano zwykle kręcącego się w 
pobliżu składu. 

W wynika reViz j i odebrano ezetó 
skradzionych materjałów. jednak straty 
f irmy wyniosły mimo to 

przeszło 3J500 zŁ 
O rozmiarach kradzieży świadczy fakt 

zaginięcia 107 sztuk płótna, kilkudzieaie-
ci'i prześcieradeł, kołder i Ł p. 

Na rozprawie b woźny przyznał się do 
winy, tłumacząc, ie do występnych czy
nów pchnęła go nędza i głodowa pensja 
(75 zł. miesięcznie). 

Ponieważ jednak GniMCzyóski Juł był 
trzykrotnie karany za kradzieże, 

a nadto jego rzekoma nędza jest mało wia
rygodna, bo również i jego zona ma nie
źle płatną uałą posadę w Fabryce Broni, 
Sąd wywodom jego nie dał wiary i skazał 
go na 

rok więzienia 
Jan Prawda skazany został na 2 mie

niące więzienia. 

Maszyna oberwała chłopcu nogę. 
Straszny wypadek podczas młóck i . 

Sieradz, U marca. W dnhi wczorajszym, w 
godzinach po południowych we wat Józefów 
gminy Szadek, w powiecie sieradzkim wyda 
rzył l is tragiczny wypadek. Przy młocce zoo 
ta w stodole Michała Kowalika, zajęty by* rów 
n*e* syn lego 12-letnt Feliks. 

W pewnej chwili słonia skłębOa sie, zagra

żając uszkodzeniem maszyny. Chłopiec zaczął 
usuwać przeszkoda nogą. Nieostrożność te 
przypłacił ż y d e m . T r y b y maszyny pochwyci 
ty chłopca, obrywając mu nogę do biodra, W 
drodze do szpitala nieszczęśliwy chłopiec 
zmarł, wskutek upływa k rw i . 

Występy złodziejskiej pary . 
Pub fanie*, 15 marom. Od pewnego cza

su na terenie Pabjanie grasowała podejrza
na parka, która pod pozorem kupna o-
kr ad ała miejscowe sklepy. Pomiędzy inne-
mi para ta popełniła równie* kradzież w 
sklepie galanteryjnym Adeli Hanserowej 
przy ulicy Zamkowej 20. W dniu wczoraj
szym do sklepu Hauserowej zgłosiła się 
ponownie owa parka złodziejska. Właści
cielka sklepu zorjentowawszy się w sytua
cji posiała po policję, sauna zaś zajęła się 

obsługiwaniem „kupujących' 1 . 
Przybyły w chwilę później policjant 

parę aresztował. Ujętymi okazali się Mar
ianna Bacherowa i Tadeusz Krawiecki, 

mieszkańcy Łodzi. 
Wymienionym udowodniono kilkana

ście kradzieży. 
Bacherowa i Krawieckiego osadzono 

w areszcie do dyspozycji sędziego śledcze
go-

Czy słyszał'1 

już najnowsze kuplety o *°DI* 
bliższych znajomych: w tełt** 

„ W E S O Ł A BU 
p r z y u l Kope rn i k ' 

Jeżeli Pan nie był, t ° J& an me 
przy jdź Pan wraz z żoną, 
szemi dziećmi, krewnym' 
— a usłyszy Pan pikantne 
życ ia łódzkiego hig-Iifa 
rew j i pióra i tazs imteraa 
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Rzym w mai 
l ttlry 
nowo 

i e w , i H i u r » — ( , K - . W 1 ei e ze syv 
p. N. „Pod dachain'XŚ^°.mias^ r o z t o ż o n -

Csay biletów o d 5 0 

B r , K w t l y n ° W o c z e s n e J "ie i e 'e ze swego roman, 

D . i i po . . , t .k pra.dat.wj .* 9 . ; r 4^° r k a Ch nad Tybrem, p 
ozisiejszego, co 

Mistrz zamków w potrzasku. 
Niebezpieczny opryszek za k r a t a m i . 

KomuRistka wyskoczyła z pociągu. 
„Pospieszna" komunikac ja na Kresach. 

Z Wilna donoszą: Z pociągu osobowe
g o , znajdującego się miedzy staeją Leśni-

ki-I.andwaroKo, kumimistka jadąca z War
szawy, a śledzona przez agentów policyj
nych, 

wyskoczyła przez okno 
i zbiegła. Zatrzymano pociąg w polu i w 
ciągu 15 minut prowadzono poszukiwania, 

które jednak nie dały rezultatu. Wobec 
tego pani Hf nużył w dalszą drogę, zaś apra 
ue odi KI lezienia komunistki pozostawiono 
władzom lokalnym. 

W pobliżu Landwarowa zatrzymano 
podejrzaną kobietę, którą skierowano do 
władz, celem stwierdzenia je j tożsamości. 

Z OrurAzłądsa donoszą' 
W ostatnich czasach kron ik i policyj

ne, na terenie powiatu ś w i n - c k i e g o | gru
dziądzkiego, zanotowały ca ły szereg 
w y p a d k ó w fcracfcreźy I w łamań. 

Ostatnio w nocr k i lku wywiadow
ców mJęło na gorącym uczynku Jakiegoś 
osobnika. W klfka chwfl później ujęl i 
stróże bezpieczeństwa drugiego złodzie
ja, k t ó r y przy pomocy wyt rycha usiło
wał włamać się do pewnego składu w 
Grudziądzu. 

Aresztowani podali sie. Jeden za Ber
narda Markowskiego, drugi za Jana Za
k r z e w s k i e g o . Nadmienić w y p a d a , iż 
o w y m opryszkom grunt na terenie po
wiatu śwłecklego wydawał sie ostatnio 
n f e p e w T i y i dlatego prawdopodobnie 

przemeśli sie do Grudziądza, aby tam 
uprawiać swój proceder. 

W toku przesłuchiwania okazało srię 
że Zakrzewski podał 

fa łszywe nazwisko. 
Jest Alfonsem U a b r o w s k m poszukiwa
nym od dłuższego już czasu przez p o 
lJcję kf lku miast na Pomorzu, za różne 
przestępstwa, Opryszkowi udowodnio
no cały szereg kradzieży, kakch dopuś
c i sie w powiecie świeckim, grudztądte-
k m i tucholskim. 

Aresztowany Dąbrowski b y l * posta-
danłu bogatego arsenału narzędzi zło
dziejskich przy pomocy k tórych w ła
t w y sposób otwierał najbardziej skom
plikowane zamki. Znaleziono przy nim 
również broń. 

Z d a r z e n i . I -Ir^S^J 
(—) Rzad azwedzki ueMj .* M^*™ kościele < 

tor jum dla koncernu JP^jŁ . i w ' r i e m u i 
inzedaiębioratw w Sxweqi- T îemu. „ „ , 
Sztokholmie została z ^ n i ^ ; , ft^kiernu l5 ™* 

< - ) Sejm uchwalił aTcL^7 z«in^ 1 

o organizacji produkcji i " gE 1 0 ! swój umey > W c ? f a r z a 1 

oraz nowelę do ustawy o s p ^ j a l n e r r 1 1 ^ y s ' l O S C z a w d 2 

na wypadek bezrobocia, t^M^u kośeioh , ^ ' ^ i arc 
pomoc rządową dla F u n d i f * ^ a 8 i e w ' , a e « okol ic* 
cia do ram przewidzianych W T ^ , ą ( i k ,1V7|,1VI" kości* 
mowanym budżecie. ^ , J t * 0 n M - - ' W r > 1 8 6 

Wkońou uchwalono P6** 
dla Prezydenta Rzplitej w 
mis j i prawniczej. 

(—) Władze wydały » « u 

alkoholu w dniu 16 bm. t/g 
(—) Sad Okręgowy w * ^ 

przedsionka koście 
zazwyczaj. T lu iny ludzi 

4^?0ra! "a dziedziniec kości< 
'wiumnadę. Wrota starej ba 

, J ł X ^ c i e ż otwarte i na d h 
uCl!^ p i ą t * n a w a kościoła j 

— c T ó i k o ^ U ł C 1 0 ^ o r n y m i . Wobec nici 

bankowy '̂ ó̂* ^ 

Trup służącej na podwórzu. 
K r o m k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Włóczęga z rewolwerem w kieszeni-
Ciekawe w y n i k i śledztwa. 

Łask, 16 marca. W dniu wczorajszym na 
terenia powiatu tnskiego zatrzymany został 
jakiś tajemniczy włóczęga Ponieważ nie chciał 
aa zdradzić swego nazwiska, przeprowadzono 
przy n im rewizję osobistą, która przyczyniła 
się do znalezienia przy osobnika owym rewol
weru i pęku wytrychów. Ponieważ znalezione 
przedmioty nie nasuwały ładnych wątpliwości 
oo do osoby pseudo włóczęgi, poddano go do
chodzenia, w czasie którego nieznajomy przy
znał się do udziału w szeregu kradzieży i w la 

mań dokonanych na terenie powiatu łaskiego i 
powiatów sąsiednich, 

Dalsza śledztwo przyczyniło się da ujawnie
nia nazwiska osobnika. Okazał się nim niejaki 
Otton Benek, niewiadomego miejsca zamieszka 
nia, poszukiwany przez policję wieluńska za 
przemytnictwo, 

Benek osadzony •ostał w wiezienia do dy
spozycji władz sądowych, Dalsze śledztwo ma 
na celu ujawnienie wspólników pseudo włóczę-

Łódź, dnia 15 marca W dniu wczu 
rajszym, okoto godziny 8 wieczór w 
składzie mięsa przy ul icy 6-go Sierpnia 
Nr. 17 wyn ik ła bójka pomiędzy sprze
dawczynią 24-letrtią Nachją Dymant , za 
mieszkała p rzy ul icy Łagiewnickie j 12. 
a rzeżnikami 23-letn-m Joskiem Ciel-
skim (Łagiewnicka 12) i 24-leunim Mosz 
kicm Weiselnerem, zamieszkałym przy 
ul icy Podrzecznei 9. Bójkę z l ikwido 
wata policja. Całej trójc* dotkliwie po-
hirbowanej, udzielił pomocy lekarz m»ej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

domu natknął się na zw łok i 60-letniej 
Mar tyny Marc inkowskie j , służącej za
mieszkałej w wymienionym domu Za
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego stwierdz i ł zgon Marcin
kowskiej wskutek anewryzmu serca. 

Zw lok t zmarłej zabezpieczyła pol i 
cja-

• • • 
W mieszkaniu własnem przy ul icy 

fSrźezhiskiej 84 spadła z krzesła 62-let 
nia Józefa Łysakowska. Staruszka o d 
niosła ogólne, dość poważne obrażenia 
ciała. Lekarz pogotowia ratunkowego 

ny i u wieczór w pouwo) po udzieleniu pierwszej pomocy prze-
rzu przy ul icy w i lcze j 8 dozorca tegoż wiózł staruszkę do szpitala. 

Od ołtarza do celi więziennej. 
Ślub bezrobotnego szewca. 

Około godziny 10 wieczór w podwó 

l o ^ i ^ y s t ^ c i OtW 

krLCU^)zie!mc6w w R k L KOs<:aelna mini« „t, i.. 
nie! 
r R 

miała charaki 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

i 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

KUFTUKY, tako M kalastwa ais wsino 
iscisdbywać. gdył (kulki dla tycia l c i i k i . f o 
aą bardzo aiabszpiaczn*. Rnptsra itaja się 
wi t lką tak gUwa ludzka i W.o .wk t asowod. 
wać mota amiart.lna powłkłaaia klasak. 

Spasialsc l . a m i c i c bandata o r t . p . d z e i 
os gumowa mojaj matsdy uaawają radyka ln i , 
na jn iab . ip i .a io i . iazs i oajzaatarzalair rup-
lary o n ę t c z y i n . kabiat i « i l « t l . Na s f c r s y -
wlenie kra)|rosłupsi, przeciw tworze 
nia sis) garbów I g r u f l i c y , lac ia . g»r 
•aty ortop.dy.ana. Dla akrzywloaych n6 
i płaakieb bolących stóp, wkłady ortopag 
dyszas. Sztassoa a o | l i ręce. 

"wiadactwa pochwalna wyatawłll pro!, aałwarayt.: troi. Dr. R. Barą** 
prol. dr J . Marlsabler, orof dr. B . r . U n a w i U . 

Spec. ]. RAP APORT ortoped. ze Lwowa. 
Łódł , ab WÓLCZAŃSKA sur. 1 0 , front parter t * L , 3 2 1 . 7 7 

Frzylmol* od 9—1 I od 3—7, 
UWAGAi Oioblata iawianle się chorych laat koniat»ac. 

Ubasplcezoaysb w Kasia Chorych m. Łodzi prayjmu|ę 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Cerka ms|a Jsalns. lat 1 3 . cierpiała aa gruźlicę kręgosłupa. Ds ' l 

dzięki isaplikowaa.oiu prsaz W ? . Dyr. i . R A P A f O f t T A sam. w Łodi l 
płay ul Wólałańabtci 1 0 (front parter) goraatowi crtopadyczaama czę|a 
aię bardzo dobrsc i tsdaa ałakasplcciaóstwa fc| ola ssgrsta. Wdsięczaoać 
moja iaat wialka. . . . 

Łódr ul, Boryaia Nr. I . 

i 
4 1 

aresztował. 
Okazało skę. t e Łoziński urodzony 
r. 1911 w Wie lk ich Oczach pow. Ja^o-

w 
Z Zaieszczrk donoszą: 
Przed k i lku dniami p rzyby ł do Dźwł -

nfacza tut. powiatu niejaki Józef Ł o d ń -
m L ^ ^ L i S ^ ^ 1 ^ ^ S C ' ^ W l ° *en i ł sie przed rokiem z Hafją 
r i i r * k j n możnaby >zepfrką t Zazuimłec. Mieszkał z nią 
się ożenić Wskazano m u , M ^ M e r c e - jednak zaledwie 3 dni. poczem uciekł, 

z którą s:c zapoznał i k tó ra szrb-

N a w y p r a w y jeździ* 
Z Poznania donoszą: 
W ostatnich dniach 

śmigielskiego ujęła mi 
nowa Starego niejakie**© 
kego. 

Jest to notoryczny I*1*] 
dopuszczał się Hczny^ 
kościołach. W dochodź* 
się, że w ostutn ra czasie 
się kradzieży skarbonek w 
na .100 z łotych. 

Hnnkcgo, k tóry przy*" 
dzieży 

aresztów 2" 1 0 

• odstawiono do w l e ^ " ' * 
•>mfglu. ł ianke j eźdz i r0*' 
p r a w y złocklejskle. a ter"--^ 
tego złoczyńcy, by ły P°t, 
sk(, śmtefelski i kościańs*1 

W sprawie dalsze ^ 
toku 

r?dy raz KAŁY 
UHtr, ° , 0 ^ l e r u aparatury i 
li*'ałi-' * morza. Ołbrz 

* ma być przym 

niuk 
ko zgodziła sie 

na zawarcie m a ł ż e ń s t w a . 

Na separację nie chciała sie tona zgo
dzić. Obecnie wpadł on na pomysł po
nownego ożenienia sie i z tego ty tu łu 

Ponieważ rzymsko-kaitolickl ks. Adam- ,pobra ł już u rodźmy Merceniuków 
ski nie chciał mu z powodu postu udzie
lić zezwolenia na ś'ub, zdecydował się 
Łoziński przejść na wyznanie grecko-
katollckiie. Ślub odbył się w cerkw i gr.-
kat. w Dźwki iaczu. 

Po wyjśc iu orszaku ślubnego z cer
k w i z jawi ł się posterunkowy p. p . któ
ry świeżo upieczonego małżonka z 
miejsca 

kszą kwotę pieniężną. W ostatniej chwf 
ii dopiero doniesiono polfcji o ślubie, to 
też nie zdążono 

temu przeszkodzić. 
Łoziński, mimo młodego wieku, by ł 

wie lokrotn ie karany, ostatnio 3-mfe-
sięcznym aresztem za kradzież. Łoziń
skiego odstawiono do Sądu Grodzkiego 
w Zaleszczykach. 

t a w s z o g o 

b e d z W 

D O M do sprzedania d 0 * * * ^ 
lub zamienię na mniejo**'' 
nistracji JScha". 

metrów pod 

Poru.^T
 kUle ^ ?' 

P ' ' d a » ' « fa l i uzyska , 
. ^ P o n i o c , k a b l a na 1, 

W O L N E posady: p o s ^ ^ b l * 
uiteligentnych solidnych ^ * 
cych sie panów i pań (o*1 

dlowej w eelu props«r»» d ^i 
pensja i wysoka p r o w i ł J * - ^ ^ 
rzy ebca otrzyroaó st* 1* j ^ f f * 1 

zgłosić a kierownika okn 
piętro front-

n. * •TZPBtl fSO 

f raekł . 

D o k t ó r W. łA6UN0WSK! 
P i o t r k o w s k a 70, r ó g T r a u g u t t a 

t e l . 181-83. 
Choroby skórne, wanorycsnla I mocao-

płciowa. 
(Naiwictlaala nraaaianlaml Rcaatgena). 

Priyirauia od S.30 — 10.30 ran* , sd 1 — 3 . 9 0 
l od 6 — 8 .30 wiacz. 

W aicdstcls i iwięta do 10 raoc do 1 pp. 

D O K T Ó R H. W0ŁK0WYSK 
Cegfelniana Nr 4, 

t a l o f o a 3 1 6 - 9 9 . 

C h o r o b y w e u ę r y c i n t , s k ó r n e 
i m o c z o p ł c i o w . . 

frtyiaaulc *4 g. • — 3 priad p e t 1 cd ł — • wlaaa 

V a l . d c i . l . i lwięta o dgoda. L 

M. 

teleł. 223-54 

Dr. med. 

R O Z E N T A L 
Akussar - c/lnekolog 

11-go Listopada 19. 
przyjmuje od 4—7 

W f M . 

Jhŝ słaaTŚł̂ r̂tsał ci 

p i a . 
• f lary smałwrjalaio 

aalate. są «4 kkossl lewsta. W» hańdy * j -
wsloi. sachwakey w wat. Ł̂ CJâ W CIAOU 
Daj»!ATltOVr LAT » CAŁYM I W l K i l 

wWtOBOWANA JAKOŚĆ 
st W a na zaafaalc 

„ O Ł Ł A - 1 

saałmgm)* 

T y l k o 

J . S O ^ ^ ^ i r ^ 
lV.«»r s ,r 1 , s , u *i parti 

C h o r o b y . k o r n a . , . 
1 moesop««V^i» 

P i o t r k o w s k a . S 
Frayim.ia ad I - • 7* 

ey, popełi 
Zdemaskow 

V aleds I łwlęis « • 

Hf0 O B . 

został zm 
1 l*Ti* komur 

KI 6 c 6 » - ^kcydowanych i 

któr 

choroby skórne ^ 
U l Z IELONA Nr. * 

13- a i i -

V 

Od 

O T O M A N Y ttorpii-W'^!** 
I godne, ceny niskie 

Dźwiękowy Kino - Teatr 
U 

Sienkiewicza 40 

Dziś i dn i następnych. Wesoła o p . r . t k a f i lmowa z t y c i a amerykańskich mil jonerów p, t 

P O C A Ł U N E K W I O S N Y 

Nadprogrratny d i w ł e k o w o 
w rolach głównych 5 DOROTA JORDAN, ROBERT MONTOOMMBRRY 

N a d p r o g r a m y d ź w i ę k o w o . 

r«J miano pc 
^ ^ h i e m mor; 

J s S l u t " c l o w n i e " . 

V *tate|t O m a ł > d o r a Ruper 
" % • C o I | o s s a i i t a " 

K o ? 9 * ' 
IDO 

' Przeolrslenin ska 
, t a t * „Collosant 

P a s a i c r ó w ku prz 

We 

i S u ^ ^ j e m ku brzegc 

N s iscu c z e k a I sam 

^ fis* 
i MOIler pot 

a r z y . 

spostr 
" y rabunku. K 

zeienie dopł 1 LQards,ełł» '.Nai!0d* Wylado * y l ą d o w a l t w r ; 

zatopić łódź. k 
z zasadzki Ga i 

"Jcjr, zy powraca jące 
i \ v w s k a z a n i a mu ukr 

t o , poczem i 
w a l i z e k i d o ; 



: y słyszał 
t a j n o w s « e kuplety o ' c b j 
yćh 

r 

t r z y 
Pan 

J E C H I * * S i r . 3. 

h - a o c e s » a 2 pochodniami w katakumbach. 

CZYSTOŚCI WIELKOPOSTNE 
w kościele San-Clemente w Rzymie. 

me cy i , ^ % 
IŁ Pan wraz z ioną, 

dz iećmi, krewnym' 1 ' 
usłyszy Pan pikantne narzekać " "7™ 
ł ó d z k i e j hig-Ufu w « c S f ^ t ó w , że Rzym, 
pióra K w l m i e r r t £2 J ! ° w o c z e s n e J metro 

Rzym w marcu 
' turystów, 
nowoczesne 

ś p o c s ą U l c p r z « d s t a » i « * 8 ,5) 

C««t b l l . t ó w o d 5 0 «r. 

J a r z e n i a I 
M T » I « F L I « i d *" * 

- ) Rząd szwedzki o^ j f j 
m dla koncernu IP&r i 
a^bioratw w Sz w e C", 

j o miasta, rozłożonego 
J"1 Pagórkach nad Tybreim, prze 
Jtoia dzisiejszego, co odczuwa 

najwięcej w okresie wielkiego 
v we wszystkich kościołach 

obchodzone są uroczystości, 
* stacjami Męki Pańskiej. 
7 powyższe mają charakter 

nastrojowy w 
' Poświęconym 

kościele San 
świętemu Kle-

S i . * 0 **• Piotrze 0*̂ 1̂ 1 VIA OL TT TT — , ,| |i w_ I 

_ ) Sejm « * ™ l > ł / ? > . c z a s ó w cesarza* Tra. f-.Lni7.ar>! t,>-«xJilkCjt » « J » « o j 

olu w dniu l 6 bm-
- ) Sąd Okręgowy * 
nią Helenę Stojków*** 
w y na Franciszkę 
idała k i tka ciosów tam 
l 6 lat ciężkiego w i t * * 

1 C h L ^ ™ 0 * * ' zawdzię. 
„ P r a l n e m u stylowi 

i okoliczno-
w i n y m kościele, 

ranizacji produkcj 
aowele do ustawy o 
ypadek bezrobocia, 
c rządową dla 
i r am przewidzianych * T^h, 
mym budżecie. ^Jt^ obchód 
końcu uchwalono P ^ J j j P i do ^ " f ^ ^ ś c j otwie 
'rezydenta Rzplitej w I " | t o z a ^ J ^ ^ i w k a kościoła" 
prawniczej. ,.{ 
- ) Władze wydały I , u nim n a H„ 

i . N c 1 ^ a d c : . W r o 1 a s t a r e j ^ 

7 z e ^ d i i a n y c b * ^ , o d ! U n i S w 

r C K ; . > y ludii ci-
H i m i " ? i2.»«lziniec kościoła, 

?°4 Piaf, t w a r t e ' d}ugo 

c u T ^ W o b e c n i e ! i c z 

koa»-1 z , a n c 6 w w R * y -
- K O Ś C»elna miała charakrter 

wyprawy jeża 
Poznania donoszą: ^ 

r ostatnich dniach <^2i 
osk iego ujęła nifeSgLta 
Starego niejakiego ̂  I 

« to notoryczny P « f : f ^ 
szczał się licznych K 
ołacl i . W d o c h o d ^ ^ J 
e w os ta tu m czasie W 
adzieźy skarbonek w I 
•O z łotych. J 
ankego. k tóry przyz"2' 
y 

a r e s z t o w a n o * 
towfono do włc**nfc s J J 
In- ł iat jke j eźdz i r o * * 3 
V złodizlejskle. a tereni 
złoczyńcy, by ł y p o x v : j 
•nagfdski i kośclańsk' I 

' sirwawie dalsze 

prze**. 
KUB 

tawszo go 

tfy raz 
AŁY 

lokalny: na zimnych płytach kościoła kię 
czeli wierni obu płci , panie-rzym ianki 
znosiły krzesła dla siebie, bracia różnych 
zakonów ukazali się w swych habitach, 
klęcząc lub stojąc pormiędzy t ł umem; ko
biety z ludu rzucały się w oczy, dzięki 
nakryciu głowy, używanemu tuta j przez 
nie w kościołach, w postaci chustki do no 
sa złożonej we czworo na włosach. 

Rozległ się dzwonek. Piękne starożyt 
ne mazajk i w absydzie zabłysnęły w blas 
ku lamp elektrycznych, rozjaśniając swe 
m i złoceniami ponure otoczenie, wydoby
wając najaw barwy fresków. Powoli i u-
roczyście ruszyła procesja duchowień
stwa, wstępując na stopnie prastarej 
„schola cantarum 4 ' (chór) . Za nią starsi 
i młodsi bracia irlandzkiego zakonu Do
minikanów. Łacina celebrującego njeszpo 
ry księdza miała akcent wybi tn ie angiel
ski. Po nieszporach rozstąpiły sie thumy. 
Zakonnicy s/kierowali się do zakrys t i i a 
stamtąd do dojnego kościoła w katakum
bach. 

Przy świetle pochodni zobaczyć było 
można pozostałości fresków na ścianach 
przedsionka dolnego kościoła, pomiędzy 

innem! cud Św. Klemensa — kaplica na 
dnie morza Czarnego, gdzie według legen 
dy spoczywa ciało świętego i gdzie corocz 
nie raz jeden znikaj* fale, umożliwiając 
pielgrzymom dostęp do kaplicy. 

Procesja, obszedłszy katakumby, 
gdzie uroczyście i nastrojowo wśród mro
ku , 

przy blask* pochodni, 
rozlegały się pienia nabożne, wraca do 
górnego kościoła i ołtarza, przez dziedzi
niec, gdzie w cieniu kolumnady szemrze 
fontanna. 

Niebo krwawi ło się zorzą zachodu, 
gdy wyszl iśmy z kościoła na świeże po
wietrze, na swą dzielnicę Rzymu, gdzie 
obok kościołów z czasów pierwszego 
chrześcijaństwa znajdują się jeszcze po-
poz ostał ości pogańskich świątyń. Z odle
głości widać było kościół Sańiti Quattro, 
podobny do fortecy. Otoczenie robi ło wra 
żenię czegoś nierealnego, jakiejś wyśnio 
nej k ra iny wśród murów starych ogro
dów i drzew p in j owych. Czarodziejski u-
rók wiecznego miasta, zdała od nowocze
snego gwaru i życia dzisiejszego Rzymu. 

Ma]. 

Silna dawka morfiny 
zab i ła m i l j o n e r a kanadyjsk iego. 

Nieudany zamach bezrobotnego 
na dyrek tora b a n k u . 

przywiązywał Policja berllndta udaremniła zamach, 
fi lmowany przez pewnego bezrobotnego 
na członka rady nadzorczej niemieckiej 
•półki bankowej i dyskontowej, Jerzego 

Straussa. 
Zamach przygotowywany był bardzo 

starannie juz od ki lku miesięcy. Jeszcze 
w grudniu ubiegłego roku zaznajomił się 
z szoferem Straussa jakiś przyzwoicie wy
glądający osobnik, który zaczął go się wy
pytywać o sposób życia dyrektora. Szofe
rowi nieznajomy ten wydał się podejrza
nym, chciał go więc zatrzymać, tamten jed 
nak •wachal piumo nosem, gdyż ulotnił 
się i nic możuu go było ująć. 

W jak i l czas potem zuczęły do wi l l i 
, l \ 1 •!•.!')! .1 i pod jego adresem nadchodzić 
luty i pogróżkami, w których 

żądano od niego okupu. 

Dyrektor Stauss zraza nia 
do nich żadnej wagi. 

Autora pogróżek jednak śledzono na 
każdym kroku, przyczem stwierdzono, i e 
stara się on zwerbować do napadu różne 
męty społeczne oraz ludzi, którzy byl i 
poszkodowani przez upadek spółki, na 
której czele stał Stauss. 

Tymczasem wypadki wzięły nieoczeki
wany obrót. Jeden 1 tych, których autor 

t liftów namówił do napada zbrojnego na 
willę dyrektora, 

poczuł wyrzuty sumienia 
i o wszystkiem doniósł policji . W oznaczo
nym dniu obstawiono willę i ujęto wszy
ta kich zamachowców, a wśród nich rów
nież autora listów. 

Jest to 38-lctni bezrobotny, którego 
nazwisko trzymane jest w tajemnicy. 

Policja paryska zajmuje si« obecnie 
wyświeleniem tajemniczych okoliczności, 
wśród których zimarł mi l joner kanadyj 
eki , dr. Wilson Prevost Wi lson Pre^ost 
pochodzi z Kanady, mieszkał jednak od 
wielu lat w Paryżu. W ojczyźnie swej ja 
ko leikarz zdobył znaczny majątek, po 
mnożył go następnie szczęśliwemi opera
cjami giełdowemi — a gdy ukończył lat 
60, zl ikwidował wszystkie interesy i a-
siadł na stałe w stolicy Francj i . Kupi ł 
sobie tam 

małą w i j ę , 
którą zamieszkiwał sam ze służącym. 
Składał wizyty rzadko, rzadko również 
przyjmował u siebie gości. 

I oto przed k i l ku dniami znaleziono 
Prevosta zmarłego w jednym z hoteli 
Bulwaru du Tempie. Prevost przybył 
t a m w towarzystwie dwóch kobiet i ka
zał sobie do numeru przynieść wino. Po 
pewnym czasie kobiety owe 

oddaliły się niepostrzeżenie„. 
Gdy kelner z jawi ł się w numerze, Pre-
vost leżał już bez życia. Pod łóżkiem 
znaleziono fioltkę próżną z mor f iny . Wi 
docznie morf ina ta spowodowała śmierć 
Prevosta. 

Sprawa t * Je** wi«c bardzo tajemni

cza, zwłaszcza, iż kobiet owych, których 
rysopis zrosztą jest znany, dot-id nie zdo 
łano odnaleźć. Nie wiadomo, czy zacho 
dzi tutaj przypadek samobójstwa, czy 
też morderstwa. Sprawa się kompl ikuje 
wsktatek zeznań owego służącego, k tóry 
znał swego i>ana doskonale i stwierdził, 
że nigdy nie zauważył, jakoby Pre vost 

był morf in istą. 
W związku z tą tajemniczą aferą krą

żą w Paryżu rozmaite pogłoski. Również 
prasa szeroko zajmuje się t«ł niezwykłą 
śmiercią, k tóra w Paryżu wywołała 
znaczne poruszenie. 

Najprawdopodobniej jednafle Pre^ost, 
mimo zeznań służącego, prowadził życie 
podwójne, szukając pokryjomu podniet 
natury erotycznej w niewybrednem towa 
rzystwie. Być może, iż chcąc się wpra
wić w odpowiedni trans, zażył w obec
ności owych kobiet zbyt wielkiej 

dawki trucizny, 
a gdy nastąpiła śmierć, kobiety owe, lę
kając się odpowiedzialności, uciekły, choć 
nie panoszą żadnej winy w r«m co się 
stało. 

Nie ulega wątpliwości, że w najbliż
szym czasie sensacyjna ta afera zosta
nie wyświetlona. 

Bandyta w mieszkaniu kapelmistrza. 
Emocjonująca goni twa. 

Korony rodowe arystokratów. 
Spostrzeżenia angielskich jubi lerów. 

AngIję ogarnęła gorączka wyzbywania jdzą, i e większość koron parów, zasiada ją-

e n i aparatury do 
* morza. Olbrzy-

się złota. Na tle tym idarzają sie często- cych w Izbie lordów jest jedynie imitacją, 
kroć zabawne wypadki, przyczem niejedno- ' 
krotnie sprawdza się przysłowie: * N i e 
wszystko złoto co się świeci". 

Angielscy jubilerzy opowiadają, i e w 
ostatnich tygodniach zjawiło się w skle-

Zachoduia część Berl ina, zamieszkała 
wyłącznie przea ludność zamożną, była wi
downią dzikiego napada bandyckiego, ja
kiego nie powstydziłoby się żadne miasto 
amerykańskie. 

O godzinie pół do jedenastej przed po
łudniem zabrzmiał dzwonek w mieszka
nia kapelmistrza I l j i Liwczakowa- Służą
ca, po otwarcia drzwi, ujrzała przyzwoicie 
ubranego jegomościa, który chwycił służą
cą za rękę, 

wciągnął ją do sypialni, 
gdzie siedział 1 ioną Liwczakow, i doby
wając rewolweru, rzekł spokojnie. 

— A n i słowa! Proszę m i wydać wszyst
ką gotówkę, bo inaczej będę zmuszony 
strzelać.. 

Wobee takiej groźby kapelmistrz bez 
protestu oddał 140 marek, przechowywa
nych w szafce nocnej. Suma ta jednak nie 
zadowoliła bandyty, który zażądał wyda
nia mu również pieniędzy, przechowywa
nych w biurka. W tej chwil i zaczęło pła
kać przestraszone śmiertelnie dziecko Liw-
czekowych, a równocześnie rozległo się 
głośna 

szczekanie ich psa. 

Napastnik obejrzał się z niepokojem, i 

Podczas gdy Liwczakow pobiegł do te
lefonu, służąca nie tracąc przytomności »-
mysłu, otworzyła okno i zaalarmowała 
przechodniów. Zaczęła się emocjonująca 
gonitwa poprzez cały szereg ulic, która 
wreszcie skończyła się ujęciem złoczyńcy 
przy pomocy policji . 

U a'<'ie Ir \ 
M c y k i t m * b y c p^y" 1 0 -

Q*ly. r j u j a metrów pod po- 1 pach ich wielu arystokratów z zamiarem 
^ p P u»te kule na pio- spieniężenia sicycn rodowych koron. 

się w miarę [Niestety w wielu wypadkach odeszli niemi-
i uzyskaną > Ie rozczarowani, gdyż po bliższem bada-

• t a ł ' ' 0 1 " 0 0 ' kabla na ląd | niu okazało się, że złote korony nie zaw-
'sze są ze szczerego złota. Fachowcy twier-

kii.ro spotyka się natomiast rzadziej na 
glówkaclT pań. Widocznie kobiety zawsze 
były przezorniejsze i nie dawały się o-
szukać. 

Arystokracja angielska odczuwa zresz
tą również ciężar obecnej złej konjunktu-
ry, najlepszym dowodem tego jest fakt, i e 
jeden ze zupnych szlachciców sprzedał 
prawdziwą koronę i polecił złotnikowi w 

] je j miejsce sporządzić jedynie prawdzi-
l wą.„ imitację. 

— Zresztą, to wystarczy, dziękuję. 

I trzymając ciągle przed sobą rewol
wer, wycofał się tyłem k a drzwiom i pę
dem zbiegł ze schodów. 

Precz z uprzedzeniem, 
* e p o l s k i t o w a r j e s t g o r s z y 

o d z a g r a n i c z n e g o . 

H a u p t m a n n doktorem 
uniwersytetu Columbia . 

iCerhart Hauptmann, mianowany dokto
rem honorowym uniwersytetu Columhif 
w Nowym Jorku obok laureata nagrody 

Nobla, rektora dr- M . N . Butlera. 
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stawiwszy wszystkie klejnoty przy zabitych 
udał się na poszukiwanie rarażu. któ 
ry też odnalazł przy pustym domu. W fara 
żu był samochód na dwie osoby. Następnie 
przy pomocy kluczy Gardstełna wszedł do 
domu. 

Po urayofa sic 1 ojjołenta wyiechał samocho
dem, by oddalić się od nieb e apteczne z o inxj-
sca. 

Odjechawszy dosyć daleko, wstąpił do ho
telu w małem miasteczku i pozostawiwszy tam 
samochód postanowił uciec Jak najdalej od ini.i 
sca zbrodni. 

Wsiadł na okręt I wyjechafl do FrewicJI. 
• » . 

R O Z D Z I A Ł XXTV. 
Na drugi dzień Rupert przeczytał o 

pis katastrofy „Col losanty" w dz.icni',1 
ku francuskim i znów uświadomił sobie 
jakie straszl iwe oburzenie w y w o ł a ł a ta 
zbrodnia na całym świecie. Fakt, że 
dwa znalezione na wybrzeżu ciała roz 
poznano jako znanych komunistów 
(Gardstein stał na czele k i lku groźnych 
OTgamizacyj w y w r o t o w y c h , Mul ler zaś 
były podoficer niemieckiej marynark i 
podwodnej, odegrał wyb i tną rolę w bun 
cie niemieckich marynarzy , a potem u 
ciekł z kra ju i został bandytą), skiero
wał ogólna furję na tych burzyciel i spo 
łeczeńsrw. 

Rupert dowiedział się wreszcie, Jakf 
przebieg mia ły wydarzenia w Deven 
porcie po odkryc iu , że jedna „ Z — 3 U 

zniknęła. Początkowo rjraypjiszczano. 

że dzięki jakiemuś defektowi mechanlcz 
nemu opadła na dno morza, razem ze 
śpiąca w kabinach załoga. Że war tow
nik, zauważywszy, iż łódź się zanurza 
zbiegł na dół z ostrzeżeniem i już tam 
został. Posłano po nurków, k tórzy wtó 
ci i i na powierzchnie z wiadomością, że 
zguby na dnie niema. W t e d y wybuch ło 
wzburzenie, gdyż konstrukcja łodzi t> 
ptt „ Z " by ła tajemnica wojskowa i 
jeżeli te skradziono (nie do w ia ry ! ) to 
tylko w t ym celu, aby sprzedać ja jakie 
muś innemu państwu. War town ik mógł 
być przekupiony- Załoga — uwięziona 
Musiano sobie % nia poradzić bardzo 
sprawnie, bo w sąsiednich łodziach nic 
słyszano wcale k r zyku . Fakt, że wyp ro 
wadzono łódź z portu na morze bez 
zwróceń a uwagi czatowników na okre 
tach strażniczych ( fachowcy orzekl i , że 
nie mogła ucfec pod woda) wskazywa ł 
na to. że z łoczyńcy miel i 7. soba Świet
nego nawigatora. Z tego wysnuto po
dejrzenie, że i k tó ryś z of icerów w ło
dzi dał sie przekupić. Policja por towa 
zeznała, że nie widzia ła tc i nocv nad 
woda żadnych obcych ludzi. Jej nic 
przekupiono i fakt ten pozostał do koń 
ca prawie Jedyna fajemnfea całej spra
w y . 

Wysłano w pogoń za zbiegiem ki lka 

szych gazet) morze wyrzuc i ło na brzeg 
trzecie ciało. W cztery dni — nowe 
dwa, ogółem czternaście. Poznano w 
nich głośnych bandytów europejskich 
amerykańskich 1 komisja lekarska orzek 
la. że wszyscy utonęli- Naturalnie 
wszystk ie te odkryc ia b y ł y itak zagad 
kowe, że policja nie mogła z nich dojść 
niczego. Przypuszczano, i e Oardsttein 
zabił Mul lera, a potem popełni ł samo
bójstwo, ale dlaczego? I co znaczył po
łów topie lców? 

Odkryc ie pustego domu niedaleko 
tragicznego wybrzeża rzuci ło na spra 
we nowe świat ło, k tóre w łaśc iw ie nic 
nie wyświe t la ło . Ty l e t y l ko , t e w łosy 
znalezione na szczotce, a nie należące 
do żadnego z utopionych 1 zabi tych, w y 
kazały niezbicie, że ktoś uszedł z drama 
tu ż y w y . Rupert nie dowiedział się już 
fego. Nie dowiedział się r ó w n f e i . że 
policja wpadła na t rop skradzionych 
banknotów w Paryżu i na Riv ierze i że 
w bankach paryskich podano już Jego 
fa łszywy rysop is W y s o k i brunet o re
gularnych rysach, mów iący akcentem 
amerykańskim. 

W sześć tygodni później hotel w 
Reading przesłał policj i pakiet, zaadre
sowany do niejakiego Jacksona, k tó ry 
się poń nie zgłosił . W pakiecie t y m zna 

niszczyciel i i hydroplanów. ale na nic-i lez.ono « £ a ™ ™ u l ^ 
szczęście mgła uniemożl iwi ła im wszcl no n ^ e do Webka ' d ™ ^ £ » s £ 
ka akcie. Na drugi dzień rano wybuch- Z f ^ ^ Z L ^ T l ^ ^ ź ^ A 
ło zaniepokojenie z powodu opóźnienia } ^ \ ^ ^ ^ S S ^ w S S 
sie . „Co l l osan ty " . k tó ra me odpowia ^ ^ ^ ^ ^ od 
dała na sygnały, a pod wieczór Jego ^ ^ ^ g r n u , k tó ry opuścił garaż na 
dnia jeden z niszczyciel i znalazł ] d U S I J U * 
szczątki. Teraz już nie ulegało wąirpli 
wości , że „ Z — 3 " została użyta za na 
rzędzie do straszl iwego pirackiego za
machu. W rezultacie minister marynar 
k i musiał się podać do dymis j i i Jego kar 
jera załamała się ratz na zawsze. 

Na drugi dzień znaleziono na w y 
brzeżu somersecklem d * a t rupy i więk
sza część łupów, a w dwa dni później 
f tceo dowledaiaJ sile R u p e r l z później-

wybrzeżu somerseckiem. 
Naturalnie odszukano sprzedawcę sa 

mochodu, k t ó r y opisał wyg ląd nabyw
cy i poznał go na fotograf i i Jafko Gard 
stelna. Ale to już by ło ostatnie odkry
cie policj i . Resasra pozostała dla niej nie 
zgłębioną tajemnica-

Rupert wędrowa ł po Paryżu , czeka 
iac_firaylścja PPciagu- Qzy MiUie p rzy 

jedz+e? A l e i naturalnie. Sto funtów i 
perspektywa na więcej I Jak mógł w ą t 
pić, że to na nia nie podziała? A jed; ak 
wątp i ł , gdyż pożądał tej bezwairtto^cio-
we j , nędtznej kobiYty, tak Jak cz łowiek 
t rawiony pragnieniem pożąda wody . 

Pociąg zajechali powol i przed peron 
i Jedna z p ierwszych wys iad ła Mdliccnt 
Greame. Na wk lok jej ukarminowa
nych ust i upudrowanej grubo t w a r z y z 
piersi Ruperta w y r w a ł o się westchnie
nie ulgi , podobne do łkania. Oto -bv ł 
ktoś. kogo znał, kogo mógł wziąć w ra 
miona, k to mógł odgonić jego złe sny 
Podbiegł do niej z wi lgotnemi oczyma 
porwał brutalnie w ramiona I wyca ło 
wa ł tak gwał townie , że sie aż rozgnic 
wa ła . Właśni* dlatego rozeszła się z 
mężem, że r.e mogła znieść jego 
szczerości Jeżeli Rupert zaczyna w ta 
kt sposób, to długo z nfm nie wy t r zy 
ma ! 

Ale Ruper t k tó ry by ł ekspertem w 
posltępowantu z rriezroztumiałemi kobic 
tami , zor ientował się błyskawicznie, że 
popełnił b łąd. Chociaż nic mógł postą 
pić inaczej. P e r w s z y impuls b y ł silniej 
szy. niż głos rozsądku. W taksówce na 
prowadzi ł odrrazu rozmowę na bezpiecz 
n y temat pieniędzy. Pojadą jut ro do Ni
cei — już bi lety kupione — i będą sie 
bawić, bawić-.. Ona będzie mogła grać 
w ruletkę jak Jej się będzie podobało, o n 
będzie stawiał... Mi l l icent skorzystała 
z dobrej okazj i I zaznaczyła, że niema 
strojów odpowiednich na Riv ierę. 

Doskonale! Sa pieniądze. Zabawię 
jeszcze jeden dzień w Paryżu I Mi l l iceni 
kupi sobie wszystko, czego jej brak. Ru 
pert nie miał żadnego moralnego punktu 
oparcia oprócz tej marnej kobiety, wc ie 
łającej w sobie jedynie chciwość i próż 
ność. Ona by ła jedyna realnością jego 
życia, jedyna ostoją przed złemi sna
mi , czemś, co mógł t rzymać w ramio
nach. Kochał ją, jak dziecko kocha plu 
szowego niedźwiedzia, bez którego nis 
uśnie, (d. c. n J 
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k t ó r e m zapuń im- w y r o k ortalet/uy. 

' . • 
Obocuie u r u r h a m i a sie l i n j e autobuso

w e prvwMlne ( i lu pul.jcz.-iua przedmieść • 
granica * ró . la ik - -c ia . (.o się t>cz> rozl .udo-
w y sieci aiilobupńto ni ie jwk i, I, lo obok l i -
n i i j « » utuiejai >cli. bi«>'ii;je>. li w k i e r u n 
ku r ó w n o l e g ł y m do \* isłv, zamie rza «ic 
w k r ó t c e uruchomił linjc o kierunku po-
p r r r r -mym. W z w i u A u z lem omuwiu i iy 
jen w d } r » k c H t r a m w a j ó w pro , .-kt w p i i e 
w a d z e n i a b i l e t ó w przes iadkowych . Prze-
, > # , . ! / , , się kalkulacja nuii w y p o i r o . l k o -
Wauietn -cny w s tosunku d o odległości 
kursów. 

• • • 
No mie jsce k a p e l m i s t r z a Jerzejro ł ło -

jnnou-sk i r^o , k t ó r y opuszcza W a r s z a w ę , u-
<' i,.'i się do Chicago, gt(zie został za mi pa
sowany na stanowisko d y r c k t m a chórów 
p o l s k i c h . S p ó ł k a O p e r y w W a r s z a w i e za
angażowała cenionego k a p e l m i s t r z u l>. o-
p e r p o z n a ń s k i e j i lwowskiej, p. M i l a n a 
Ziu .e , k t ó r y o d lal 20 oninill w Polnee ł za 
p r o p a g a n d ę sztuk i j io lsk ie j odznaczony zo
stał z ł o t y m K r / v ż e n i Zuslujr i . 

* * * 
M i n i s t e r s t w o k o m u n i k a c j i o p r a c o w a ł o 

dwa w a r j a n t y d w o r c a s luwoepo . je<!en 
p i z e w i r l v w a ł r»n«ostawienie o t w o n i na ['la-
« l | . i /e< l d w o r c e m , d r u g i — zan ikn iec ie 
r. -orów s k l e p i e n i a m i i d o p r o w a d z e n i e tu -

on.l t rmnrł i dworca . Decyz ja m i n i -
»•• • cmi im ika r ii usta l i ła , ze jdac przed 
<_•»< i m p ł ó w m ni będz ie sak m y , j e d n a k 
i e r o b o t y , s w i a / a n e s z a k r y c i e m o t w o r u 
m I'• •'• w* kn i iane nu koszt I ł M f ł s t r a l n . 
Kn«zt tveh robót w i n i e n i e o k o ł o n i i l j o n n 
t ło ty i -h - K i e r o w n i c t w o p r z e b u d o w y wez la 
warszawskiego rozpoczn ie na wiosnę u»ia-
wiar.i>> słupów i t t a n s t m o w a n i a «l 1 • ••>.-» ..» 
fi?d w i e l k i m w\ l o t e m m i ę d z y wy >łru*o> 
ni< m a l . P o z n a ń s k i e j a u l . M a r s z a ł k ó w -

Natychmias t po w y k o ó e a e n i u hetnno-
'.-••o sklepienia p rzys tąp i sie do s a h r u k o -
»vp>I'a o lneu i d o usunięcia p a r k a n u . S a m o 
/a_.i.lnierila r o » n ł » n o w u n i a p lacu p rzed 
rlw reem n i e jest jeszcze z d e r y d o w n e . 
R ó w n i e * nie fe»l jeszcze oslnteernie s twier 
rlr^ne, z inkieirn m a t e r j a ł u u łożona będz ie 
n n \ r zebnla p łaco . 

J C I ł f f 

Dziewczyna bez nazwiska. 
Z WHna donoszą o tajemnicze! loka

torce are.sziu ceniralneiio która upor
czywe nie chce u j u \ m i i ć swe^o nazwi
ska twieril-zac Ze wol i raczd sedzieć 
w ares/cle niż zdradzić k'm iest. 

Aresztowana newias ia t rwa dalej w 
s w o i , m uporze Przedwvzorai wzi«,to ią 
znowu w krzyżowy ogień pvtań lecz I 
ivm raznn nie J o w l e d ' ano s'e n>cze«:o. 
! 'por taiemniezej .młodej I przystojnej 

Tajemnica aresztowanej . 
dziewczyny. ptKhodzącej Jak wynfka z 
,0-j zacho"*AN A sie 

z lsH>sz\ch sfer towarzyskich 
nasniwa władzom śle<Jcz\m r>rzvpus/-
Lwzenle. ż« ma sie tu do czynienia t j aką ; 
tajemnica staranne maskowana prze? 
J'ztewczv»»e. Wobec takiego stanu rze
c z y osad*>»no Ja w wiezieniu aż do czasu 
w y ś * etlenia NIE7.r'v/umialego oowodu 
unoru ,d»ie\vcz\ny bez nazwbka*' . 

Buty P O W I E S Z O N E G O S Y N ^ 1 1 ^ ; - . 

Jedyna prośba m a t k i . 

K R A T E C Z K I . 

B r a t e r s k a m i i o ś e . 
Bójka na ulicy. 

K i o w i e . m o ż e j e d u a k wiosna k iedyś n y m z a b y t k u świe tne j przeszłości. Nas tęp -
/..i< /.c.;<- mc. Stonce zaczyna juz ^rzuć m e wio - . i i . n i e m a a | ) r zy i i a j i i i n ie j u ie po-
w p r a w d z i e jeszcze l e c u i i k o i c ic l iu lko . a le »• i n n o b y * śniegu, k tóry a i e d y n k r e l n i e 
inoze n a b i e r z e sil l k w i a t k i r o z k w i t n ą , v.!.i/,i bez • . a n i o n u do p a l c ó » nó|(. k l o r e 
j i ldszki z a ś p i e w a j ą . e n i u ^ z k a Zubi j i j , ja tęsknie w y p l a d a j a u i e m a b - m i d z i u r a m i na 
lic z n o w u zukocl ia iu I rob ię to chronicznie, iw t a 1 Boży. \ \ i . ; n n wreszcie inozna na 
zawrze w i o a u a i , s łowem będz iemy zużywa- Aiub wiosanneun łzuleri«lwa kłaść w ie le 
U m n i e j w^ił la, n iż obecnie . ! f ł u j > - l w , k«Arycli w i n n e j p o r z e r o k u ro -

Jesll j iocoi od wieków o j i i ewa ja wio- l>i • Ule w y j i a d a . 
silę, lo m i e d z ) i ia l in m ó w i ą c , ze uie r o b i l i 
l i p o wcale d la tego t y l k o , ze u w i e l b i u l i BRACIA, 
wiosnę, a d i a l o g u , Że b>b z a d o w o l e n i , iż XC\omt s b « d i . U i i e m c n i e m a wupóhie-
s k o . i e z j ł a się z .n.a . ż m u d n e a nlew dzięca- „ q % U l M l l l ] l i , , r u c i ZyUmsUlia, AJMoblt. 
. ie Starania O k a w a ł e k węgla , te ( . r z . M a l l n i „ n i c A | e „ i w p | r j ^ p r a y i H a 
marzni ić w lakkjob pa l . - . kac l . . dz iura - ^ , , r H r i < | M i ( . | l a ł l l t a k m a , 0 n ; l . 
wycb butac l i . Dz is ia j p o e t o m p o w o d z i się 0 , ( ( . t | l „ ) z i > i e przecież le j . ie j zaj;,ć się wio-
znacznie l e p i e j , d z i ę k i i M n i e n . u kabare- ^ Q a . ó b e h o i l d d. lżo 

W Ostrogu odbyła sie rozprawa w (.ry
bie doraźnym przeciw 21-lem>emu Zacha 
rowt Kondraciukowi i 2'J- letnieTmu Wło
dzimierzowi Dziechciarz-uwi, oskarżonym 
o otrucie Andrzeja Szefcowa, teścia Kon-
draciuka. 

W czasie rozprawy, przesłuchano 22 
świadków. 0»k. Kondraciuk 

przyznał się do winy, 
natomiast L>z>echeiarz wypierał się ja
kiegokolwiek uczesinicrwa w tej zbrodni 
Miał »n wśród ludności tamtejszej wyro
bioną opinję truciciela z a w o d o w e K O i w 
swoim czasie byl już wynajmowany d o 
o t ruca 18-letniej Mar j i Wuciszek. za wy
nagrodzeniem 400 rubl i , j e d n a k „zamó
wienia" tego z pewnych przyczyn nie 
wykonał. 

t K ? ^ • f l w W e ł o P** " 
' ^ • - Z "decydować o nowym sta 

""nywek. W dysku** nad . 

W wyniku rozpra»7 t-T̂ 1 

wyrok, skazujący obu oskars 
rc śmierci przez powieści* 
stał przez skazańców 

P«yJvty ze spokój-
Ponieważ P. P r e z y d e n t 1 , 7 ^ deleiatów o p n ^ h 

prawa łaski nie skorzystał * * [ Z ^ tylko przed,K3c, e 

Dziechciarz zostali n a dz ia 
nia w Ostrogu powieszeni. 

Po dokonanej już egz* 
przeprowadził przybyły * . 
Maciejewski, wydarzył 
styczny epizod. Oto n l 3 : .„ij: 
s.raceńcćw zgłosiła się a 

*>«zło do rozlamn, 

racego udział przy e ^ e k U ^ ' 4 ^ 
go o wydanie jej butów «)'" ' L . 
jednak odmówiono. 

&«tą rols w rozłamie odeerah d< 
f* Uubów, którzy występowali < 

arndowi. Rozłamowcy obradc 
8tB i wybrali tytnezasows 

S H mdal ma bojkotować kluby 

W s z a w i a n l ? 

Z ł o t o 

glo*'t 
t s t e p u * 

lów, w których m u ^ * w o j la len l .rzeczy-
wisly lub w ą t p l i w y , zu 11 > -1 nić ua z ł o i o w k i i 

więcej. 
Cóż? b r a c i a Zy Iberulein żyja tuk . juk 
większość braci na świecie żyje: k łócą *io, to leż m a j a węgie l na s t m ę . f u l r « . cale , , j j n ^ n i e ^ w | , M t i t i r p i m i ę Ą u i i i . 

d. Ja w i e m jak to je*t , pdvż m a m bra ta . 
W p r a w d z i e nie b i j ę nie z n i m . z hvłe k i m 
b o w i e m n ie zadaję się. ale p ien iędzy so
bie iinnewno n ie pożyczamy. 

I dlaiei ;o tak b i i n l ' o n ie d z i w i ę się. że 

buty i | i rzenlal i op iewać wioniię, / k o l e i , 
r/.i-cz ( ironia, S p o w o d u b r a k u pro| i . i : : ,ni .U 
WIOSNY, SAKOĆLIANL koc lu i ja «ię s l a k i e m 
s a m e m p o w o d z e n i e m z i m a lub l a ł e m , 
zwłaszcza, że milońć winnna i z w i u / a n e s 
t l i ł spacer ) Kro /a k a l a n i u A p r z y k r o , ". " i , , " " . " • . . . . . . • hraesa /.\Ibersiein >. u s« 
jest przecież i n i m i r <lo u b ó s t w i a n e j : 

— O . l u b a ! K o i l i . im. . . t f M l K i l .. .clę, 
nudewszyMiku... a | . n . k ! ! ! -..tyś nieni.. ap-
sik ! 1 ! . . . . n a r z e n i e m I 

T o cz łowieka k r ę p u j e . D o mi łości |>o-
Ir/.eliu.) jenl z i i rowie Już M i c k i e w i c z prze-

sobip b a r d z o 
Źle. T a k Źle nawet . isk<'dyby b y l i n ie brać
m i . Ieez.„ n i a ł ż e ń . t w e m 

L . u l / i e wprawdzie stram?! »ie b r a c i 
pogodzić , ale R M . K u t k u VC'iai'omo. t e 
l .oaoł poaod/. ić jest t r u d n o . Culu I ipn 
N a r o d ó w cliee oo«..d •'•.<• l a j ion ię i Cl i i . iv 1 

Z Wi lna donoszą: 
WHenska poi cja kryminalna 

sic obecnie nad wy4w ci leinein n 
•iicej zauadktmej kradzieży. 

Ćzarnu-vr eld/ larze wi leńscy w y k o 
rzystując dv fe re n c e >na czarnej gi-el 
dzle) kursu rubla t tottKU w Wilnie I w 
Warsza w l e . irdz e n i lx i l zlotv sprzeda
wany | , v«t ni-z.ec^mie o IS grOS** taniej 
i rż w W i l n e zaczęli ostatnio s-prowa-
('zai* większe narr'e złota z \Vars/.awy 
do W i n a co dawało im 

w c a l e n n f c a / a e ' V * k i 
Pr^ed naru dn'aml grupa g U d z i a r 

ska na e'c 'e z n i e i a l c i m 7. I ńskfm. za-
kimlla * Wa rs7aw !e 40fl mb l l złotem i 
i"W|H tel i rnmy pf te«ł f l l n^enilaJze do 
WilnS; ale abv "n kna 1* wf^k ize i op ?a'V. 
• ktegrint w r o " c s c H zł'»te monety wna 
kowal do paczki z materiałami 

K t o skradł 400 rub l i? 
I przesłał wart<#£ 

C i e k a w e i m 

,VremeH donosi-. Sportowi 
naszymi I polskimi sporto 

b. m. zawtta do Belgrada 
* «Portowy „Warszawianka", 

I szowem! . 
nek jako z ^y . za na P r ? c • * 
» ą do W Ina. Przed na«anJ 

I k i z Warszawy z w a ż o n o ^ 
że w a c a Jej wynosi ? 
Prz.es\łka przyby ła do Wi l^ j 

U b e 

graczy ligo^ 
?*»mr Lsd P. Z. P. N. postar. 
lr»«y Hzowych na wszystklcl 

^ t ó c K towarzyskich, miedz 
"^taynarodowych l międzym* 

„ r / t ł r t - l & l * * * ™ * * - Polisa abezpK 
i ? c v przesyłkę w urzęo^Ja*** 

USt.80 zl. 

Goplan) 
Mocny • 

zażądał Jej z*ażetva 
że w drodze przesyłka s . jf 
kler. swej wa-rf aktrrat n j Ł j 
złoto 0 okradycn u P r t < * l , g 
wani nafvchmfnst P 0 * ^ ^ ^ 
śledczy, k tóry *dT0ŻVł w 

ciocbodzrnie. 
d ? k , n a ł k r a ^ : ^ ^ , t J j C ^ r b o k s e r , k i 

?' K - P- Zjedn, I k f sposób nHe r^'»h\"*Z^?K*Z*7r- h ° *"'h- 1 

tvone. stwif^rdzono t v , W Ndzal^-' . ^""oczone w i 
ule mo^ta na^.a.VĆ w , - « u n e j Nr. 68 jest na 
nrzesyfka ni^ana zostałj 

kapciu-1 nrzed odejściem p o i a ^ * 
x .o .a 

cież i i o w i e d / i a ł . ^ / i l r o w i e ! N i k ł się nie . . , , 
. . . . . • i tnkze I m -I- 11»* i >. c7ei'oż więc wymi ignc 

d o w i e , ileti jeal w a r l e . az nie pAldst f do , , , , . 7 . . , 

oil ł iv le liriM-i f.\ l l w r - l e i o ? Kasy Chor) cli. gdzie je straci". W wi. sz
czeni objawieniu bowiem Mickiewicz już 

T r u m n a w m a p t o t r ^ J ^ ^ 

Prucia Z - I b c r . i e i n 15 sfvprriln r. b. 
•*notk»li się nn u'icv C d n ń « k i e i i . m k l ń c i -

ZS sweu'0 Żvcia iirzew i.l/.iał powstanie kasv i- • / - i • , 1 1 - . j •• . • 
. „ . ' . . . b <"ie. I r O ł n i * M o t m a z n u ! / i ' i »ie p n . za-c b o r y c l i w Polsce. O b j a w i e n i e to « re« / l i j 

Ht raszn ie Ł'o p r z e r a z i ł o i od le j j .ory da
lii je się pe»\ m i z i u w ieszcza , u iv . im . nv w 
p ó ź n i e j j z \ c l i jeiro a r c M l z i c ł . u l i . 

I Powraca jąc do w i o n n v c b c i . i ł b v m ntwler 
jdz ić na tern mie jscu , i e m i m o wszystko, 
sam r ó w n i e ż jesieni je j w i . H i i c i i l . - n i . M n -
że i l la le - ro. że nie jestem * poe ta Ale zaw-
sze przecież p r z y j e m n i e j jest c l io , l / i ć „do 
f igury ' * , n iż w zniszczonym f u t r z e , SUlflg 

Hf SOJNRaJUi-JJOsflN.flj "łirMC dlf ' " " ' t o f 
.fil. — 

0K)0fl K O L O N S H 0 
i U I00V H y j l H T O U J f 

I4»«1EMPNISWICI I 

częli «ię liió. eo »aw«''e przecież je«t c le . 
Unw-«T.e W re?n' lac ie ł i ó ; ' ( i sn#rhv|i p<dl-
c ła , k tó ra «ni«ata p r o ' o k ó ł . a brncin stanę
li prr<-d «ni l . , m. 

S«d Crml łk l skazał T z n ^ l a 7vlbnr«tei. 
nn 1 "0 Tbovcli gqtf«-wni b>b ^ tv»ro:'"ie a-
rnsztii. a < T ; . . 7 v . t b e r « t < ; - i n a na 75 zł . 
a r z y w n y l u b 10 d n i aresztu . 

Jerzy Krzecki. 

Z Wilna donoszą: / 
Pracownicy Wydziału Opieki Spo

łecznej Magistratu zostali nlenii!e zdzi
wieni na widok ttuinny B(QJ/]Cej u drzv j 
wejściowych, jak się okazało jedna z pe-
tentefc wydziału Op. Sp. |>o uiypkaniu bez
płatnej trumny za pośrednictwem wy-

** 

mistrz 
kogucia: Mar l 

działu dla jej zmarłego 
zienlu trumny do dom' 
[''umna P * ^ 

jes t *.e d o p a * > * ^ f S t ę r j ^ J ^ clsjcnlenla 5 ki 
Rozgoryczona pt-ienik^ ^ ru t | j i^fu r* 1*: W a * « l . wyli 
czas trumnę przed lokal * ) " 
[U ją porzuciła. 

Z \V rilna donoszą: 
Mieszkaniec wsi l.tdziewo gminy mi-

koł.ijewskie) Adam Szekier uj;jł n.i go-ą 
cym uczynku świętokradztwa złodzieja 
Morysa Pazudziewa, kt^ry o godz. *Vej 
rano włamał <ię do miejscowei karlicy 
katolickiej, gdzie zrabował dwie «kar-
bonki z ofiarami oraz małą mon«tnrję i 

n i e z ląk ł s"«j ć w i r t o k r a d c y . 
kielich. Podczas odrprowadzania Pazu-
dziewa do sol;ysa Razudzi.nv 

pchtial nożem w lrok 
^zekiera j rzucił sie do uciec/k'- Szrkf?r 
mimo otrzymanej rany donpdz-'1 'więi;o-
k r a d c ę i obezwładnił go, odebrał nóż i od
prowadził do s o ł t y s j Razudziewa osa
dzono w areszrie gminnym. 

Fop era^c e Przemysł Krajowy! 

R a d f o - k ą c i k 
Raszyn , środa. 

II.?0 Kom m.:icor dla koitHirr fkacI lo t i r lcz- i 
II.4S P r / e J a d Prasy II.MJ Sygna ł czasu I2.oS 
1'nmnim na dHcń hieź 12 1 0 - U 10 P ł y t y 13.1) 
Kommilka<v 1.1.15 Komunikat gospodarczy 13,35 
P l y t v 14.45 Ork ies t r y w i t i s k l e ( p ł y t y ) 15 15 Ko 
mnnlkat h.ircerjkt 15.20 WladoinoSol Tow Koo 
p e r . f w t ó w 15.25 Odczy t dla m a t u r z y s t ó w 
(d/Jal . . l . l tcrarura*') p. t . ł a n K o c l m n o w i k l " 
w y g i . prot. K. Górsk i 1545 Olc lda pten oraz 
kom. dla teg l . I ryb, 15.50 Odczy t dla ma«iirzy 
stów (1J7i.1l „ M m o r i a ' ' ) p t «VVyprawy krzy-
ż / i w e " w j ul prot M Waszkiewicz I M 5 Komu 
nlk i i ty In ?0 „WśrOd książek" — przegląd nai 
nowszych w y d a w n i c t w omów j prol H. Mo<clc 
ki 16-10 Chor Dans (p ły ty ) IC.55 Angielski ( H i 
cuaptiont ') 17 10 . .Zachowawczość w p r zy ro 
dzne" w y g i . Int. J Bornsiteln 17.35—18.5.1 Muzy
ka balel w wvk . Ork. P. R is.so Rozmaitości 
10.15 Komunikat rolniczy 10 25 Program na 
dzień nast. 19J0 Wiadomości sportowe 19.35 

I 0 3 5 «8 1386SHB 

nr. 
31 « l 

* W 6 13W9 t | 
33605 M 

Piosenki w wyk . J. Hacker 1^ j » , n nr. n 

7 o — i r ^ ^ t r ^ » • « i ? 
. .Aniyromanivka" wyul. I" ł ^ P t i , 
skl 20 1 5 - 2 1 1 0 Muzyks I ' i l T ^ i * 
liter 21.25 21.55 Utwory < o r

 n f i K * * * ' 

wyk L. Urstelna l J. L « , e % j 5 [ f i ^ 
ta. skrzypc R. TolenberC . f ^ F ^ 940,5 ^ »J 
P r a , Oz. Rad, 2 2 , 0 K o J ^ F T ^ J 
w lez nicm, ze Lwowa 2 3 ^ fc^ 

e t * I t r " «6<u 3 4 6 >»7< 2 

i S w r S T f P H A l ^ : ' i j 0 O ^ 6 8 2 '3195 14262 l( 

14.00-15.00 Koncert * > 29777 2 9 » I 32597 31 
Program dla młodzieży " • 1 ^ JUfc 36737 37929 3 i 
mle wężowe) w Brafy l f f 1 ^ < aj, <3344 43530 43909 4 i 
Herre: .Wie lk ie p a n s t ^ h l ? J «*> 2 4 5 6 Q 8 JJJ]J 
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A N D R E B I R A C E A U . 

O i l o i y n o . 

flyło faktem, t e p. Avar.ne w \rman-
dz.v wzbudziła uczucie, jakiego zwy
kle nt> buclza mężami. Zakochał się w 
niej. jak w młodej dziewczynie, t j chcę 
powiedzieć, jakby w osobie, z którą chciał 
by siłę ożenić. 

f ieorgetie isj-otnie minła wygląd 
u*ievvczynki, jakkolwiek od dwóch lai już 
była po ślubie: wielkie błękitne oczy, 
które zdawały «ię u<miecrnć niewinnie, 
nawpół rozwinięty p ą c z e k ust, f-ylarne 
włosy dziewczęce, których n«gdv nie 
dotknęła ręka fryzjera, wysmukłe ciało o 
njeokre*lonej jeszcze k o b i e c o ś c i , 

W domu męża robiła wiażenie „cSrki 
,'omu- Podawała herliatę z nieprawnym 
wdziękiem i po katach chirhr-|a!a w 10-
warzvstwie niezamężnych panien W do
datku mieszkała z rodzicami; Widywało 
się jn w panf f lach, przy kar-ach. przy 
nas-awianiu ra;!ja... Słowem — armosfera 
rodzinna. Stąd wydawać się moc'0, że o-
Nteny w domu wysoki. mlodv mężrzyz-

k>órego tykała, był jej bratem. Tize-
i'.fo wysi'ku, żeby wyobrazić sobie 

• - r?ypomntfć, *e jest jej meżem. 
• ynikiem t^R 0 było, źe Armand, zo

baczywszy ją kilka razy, oomy^a' „Oto 
••' riewczyna, kt^-rąbym chciał p.i<iu'.ić'. — 
A zdecydował się na próbę, czy zostanie 
l>«;o kochanką. tvlko dlatego, że ^yba 
]Ut legalną żoną innego Ztrzal j t j „asy
stować**, jakedyby chodziło n cel naj-
u-zciwszy. Nie krył przed nią, że mu 
się podoba, ale mówi! jej o tein, Zacho* 
wuiąc się jaknojbardziej nienagannie. 
Miłosne jego słowa mogły być słyszane 
nawet przez rodziców, A ona odpowiada

ła mu na nie ze skromnym rumieńcem 
l>ENSJI*narki. Przypuszczacie może. że prze 
sadzam, lecz zapewniam was. że w tym 
domu Au. .nul uchodził niemal za narze
czonego. 

On zaś w tej intrydze miłosnej, pomi
mo wszystko zakazanej, doznawał cza
rujących wraźen uczciwego uczucia. 
Muśnięcie już wprawiało ^o w zachwyt; 
odurzały go zmęczone na^le spojrzenia, 
ukrywające się przed jego wzrokiem. 
w y s t ę p o w a ł w ię p r z y g o d ę l e k i e m ! i p -
strożnego krokami, jak wchodzi się na 
strzeżop.ą i pięknie strzyżoną da rri \vqvt-
niałego trawnika. Lękał się sta'e U'azić 
tę duszę si Irelua. Wszv«tkn. co I^szczj 
w nim źylo świeźeeo. czystego i jasne
go, łączyło się z rnv*Ią o OeOrCfeite Przy
pominały mi ją: błękit nieba, bieżąca 
woda, lekka materia. 

W życiu jednakże sprawy i '0 muszą 
swoją koleją. Najniewinniejsze uczticje 
kończy się pragnieniem zamknięć'.-! się w 
uścisku czjerech ramion. Nad'ze'1! mo
ment, gdv Armand, nie mogj<c c-'wiidczvć 
się o rękę Georgeite, zosfał zmuszony 
pro c ić o cos innego. 

O óź nadarzyła się srto-obno<ó: mąż 
wyfochał Armind posiadał niewielkie 
mieszkanie, jakby snworzone na przy'ęcie 
kobiety. Czuł jednakże, że w inny spo
sób rozpocząć się musiał jego stosunek 
z Geotger-ie — piękne i proste uczc ie, 
k órego ukrywać sję nie powinno Czu
łaby się riewątpli 1.' ie ołnaźora. zbruka-
na i poniżona, gdyby rzek! jej- „ F * Z E K 2 M 
panią ju:ro u siebie, około cz-.\a r 'ej..." — 
I sam także wstydziłby się powiedzieć coś 
podobnego. Ale.... 

Ale... coi w rodzaju podróży poślubnej, 
naprzyk ,ad... Wsiadłoby się do s-amocho-
du, nie ukrywając się niemal . «ak dwoje 
ludzi obcych sobie jeszcze, kiórzy po

mimo to wiedza, że należą do siebie... 
Zrazu odczuwałoby się iyiko znues/auie 
z powodu wzajemnego zbliżenia... A po
tem przyjechaliby do małego miasteczka 
— skromnego małego mhsta. gdzie jesz
cze istnieje deptak, na którym spo;\k.iją 
się i witają znajomi, gdzie okie:i'u'ce 
zamyka się wcześnie, a dzwony 1 OZ legają 
się w puStyd) ulicach Pierwszego wieczo
ra zasnęliby w dwóch oddzielnych piko-
jach nazajutrz poszliby na prze
chadzkę nad rzeką — i wobec chłod
nej, świeżej wody, możeby Qcorgeti« 

I mniej loka ła się słów palących.. Powró
ciliby z zapadnięciem zmierz;.hu, a w 

' mroku możeby się spotkały ich usta... 
( Byłaby to sielanka słodka i czuła... A Ge-
crgene nie czułaby się zanad;0 wystra
szona — — — 

Półsłówkami, delikatnie, Armand i " * 
! zr.proTyinowal jej eskapadę Z-irumienila 
j się zlckka i zgodziła się, śmiehe się, 
| lakfjdybj naprawdę chodziło ty^ko o es-
kapadf.i. Wymyśli ła jakieś wytłumacze
nie dla rodziców — i oto znaleźli sie w 
drodze. 

Armand przypomniał solpe o m«łem 
mieście, które ongi zwiedził w przv-
ieździe. Ryl tam plac. po którym chodzi-

1 !v dcwo.ki i st»ry hotel, nazwany durtaie 
„Hotelem EuroT*ejskim".„ 

Z rana, gc!y otwierało się okna. w i 
działo się niebo błękitne, jak oczy Geor-
gette, wysokie platany i wirujący w po
wietrzu złoty pył... Tam ttaną Armand 
telegraficznie zamówił dwa pokoje Ju
tro otworzą okna na cichy plac. 1 -oz-
pocznie się najpiękniejszy dzień na świe
cie... 

Przybyli na maty plac z zapadnięciem 
nocy. Auto ics* na chwilę tylko pr/e-i-
wało ciszę. Zawadla ponownie, jak ciężka 
zasłona. Aksamitna cisza orowlncjonal-

j — • - - •- 1- —J —» • " . ••• 1 g n" ('fiu l i f c i e ' «<*14 
lecz pożegiwili się już w koryarzu. Nie I mieść... nagle i straszuw « , ojj 
znaczy t«), aby Armand nie by ł ' zakochany, | bycie skazańca...^ o r S f i r v y > ^ / f i * Izt j^ l2223« 

Pokoje znatdowały się obok siebie, hydrny ruch tłumów v;-< 

i i i i i i i in i mc uyi zaKiicnany, oyeie SKazanta... . F ^ * " WjJ I27GI " z J S 
niezręczność popsułaby I chwiejące się ciało..: " n d * J f c ^ Ł 3 I J ^ '»3rjo 

żeli chodzi o kobietę wra- ] zakończenie, odjazd, " U (O^JS^ ,3. ' '322196 

ale drobna 
wszystko... a jeżeli cnoozt o Kometę wra-] zaKonczente, oajazu, — ^ f u ' ,4fc." { 134,^ 
z l i w ą , nie (K lzyskuje się jej nigdy, gdy się! gwar tłumów wzburzony ' ł g j 1 ^ 135046 
ją raz obraziło... 

— D o jutra 
— Do jutra 
Jutro odwdzięczy mu się za jego deli

katność. 
... 1 noc ml|ara. Szmery w ho telu zbu

dziły A m a n d a . Czyżby zaspał' Coprawda 
zasnął z trudnością, lecz zdało mu sie, że 
zdrzemnął się dopiero przed chwilą.. Nie 
mogło być późno... Przez pre«y żaluzyj 
przebijało się słahe światło świtającego 
dnia. A jednak robiło wrażenie że juź ca
ły hotel był na nogach. Trzaskały drzwi, 
rozlegały się kroki i otwierały okna Zda-
w . t ' O się nawet, że było wie'c gości w 
hotelu. Inne szmery dolatywały z placu... 
zmieszany gwar, rupoi nóg, a nawet stu
kot kopyt końskich i karabinów _ 

Armand wysicoczył z łóżka i otworzył 
żaluzje... Na środku małego placu, na
przeć v< o 1 ... okien, dobrze widoczna, 
prosta i ciemna, otoczona czworebokiem 
thimów, wznosiła się... g i lof /nal 

Masz tobie! By zdobyć kobietę wra
żliwą, nie trwożyć jej — szukał sielanko-
wych słodyczy, a oto, 00 ukazał mu świt 

i irwszego dnia ich miłości! Oto pier
wszy dar jego ula niej — kaźń prtez gilo
tynę! Zbudziła się 1 pewnością, jak i w , 
z powodu ruchu osób przybyłych do hore-
'u, aby znaleźć się w lożach pieiwszego 
rzędu... Stała zapewne przy oknie, znieru
chomiała w grozie...! 

I on także został przy oknie swego 
pokoju. Chciał zobaczyć cale widowisko, 
aby uświadomić sobń* w pełni 10 wszyst
ko, czego ona nie daruie mu nj^dy; o-t 

tyny... Widzieć musiai* i - ™ . ^ , 
Armand pozostał p w ^ n f t s J '<39?o 

zmartwiony, ogłupiał) ' . ' - i ł ^ . "Ss^ '5c*7 8 

powiHlu swego n i e p o w o ł a n i "« ̂  l « 7 i S o 

dzyczasie wzeszło s ^ ( | > j r l 

cem prowincjonalnym, ,., , 
k ł y swój spokój. ^ a z a > T 5 3 J 7 « L u r r y , , a s ' ^ 0 l ' < 

- i C S « P ^ f l i , ^ 835 r * 32 33 57 67 zloty w powietrzu, P , c
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Nie odważył się ^ r ^ ^ J k 
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m a t k i . 

•Bunt... piłkarzy 
Rozłam wśród śląskich k lubów, 

r^ach odbyło Se e-dzwyorojne w*J 
PJ-_<*'• «*skfcgo r w . piłkarskie 

zadecydować o nowym statucie 
z r y w e k . W dyskusji nad . t a t a -

*>szlo do rozłamu. 

V wyn iku rozpraw 
>k, skazujmy obu oskj* 
mierci przez powiesić 
przez skazańców koja>i 

p r z y j ; t y z e s p X n . a l łW»H>*ć delegatów opnścfl* obra 
znieważ P. P r e Z > ^ i ^ 'J* W l ł t a « tylko przedstawiciele L ig i 

laski nie s k o r z y s ^ y ftitą rol e w odegrah delega 
* klubów, którzy występowali ostro 

a Ostrogu p o w i e s 2 « ^ ^ J ] ^ ( k > w i Rozłamowcy obradowali 
•o dokonanej już e^.",iJ*iitiei s; 

śląskiej. Istnieje niewielka moifawosć załagodzę 
flffca mrriama. 

W a L w o w i e odbyło sie zebranie siedmiu kin 
bów, należących do nowoutworzonej lwowskiej 
Eg* piłkarskiej, w skład które] wchodzą: Mas 
monea, Lech ja, Old - Boye, Ukraina, Revera 
(Stanisławów), Pogoń (Stryj ) 1 Polonia (Prze 
myśl). Zebranie postanowiło zażądać od L w 
O Z P N . zwołania nadzwyczajnego walnego ze
brania I o l e na zebrania tym nie zostaną rozrJ 
sane mistrzostw* ligi lwowskiej, U oby te wystą 
płą ze związku i grać będą same o mistrzostwo 
wschodniej Małopolski. 

S i a t k ó w k a i n a r o d ó w k a . 
W y n i k i rozgrywek . 

Odbyty <łą ar taft przy ni . Za«aJmkow*J M , 
zarwody w „Narodówkę" I siatkówkę, których 
wynik i przedstawiają się następująco: 

N A R O D Ó W K A . 
Klasy I Okna. żeńskie Orzeszkowe*; — Głrrm. 

rlochsteioowej 4:5, Gimn. Im. Narurowłctra — 
Gimn. Kopernika 12:0. 

Klasy I I Ośmn. żeńskie b-a — Olrrm. P r v w -
wicz 2:8, Gimn. im . Kopernika — Gimn. Tow-
Stzeras. Oświaty 11:6. 

Klasy ID Oimn. żeńskie T o w . ł y d Szk. Sr. 
— Oirrm. SkrzypkowskieJ 0:7, GJron Jaszuń-
stóej — Otom. B. Orzeszkowej 0.-9 Gimn. Z n -
Ktipc. — Ounn. Tow. Sz, Ośw. wśród żyd. 0:15. 

S I A T K Ó W K A . 
OSmn. żeńskie Pryssewlcz — Ci'mn. T o w 

Kultura 30:18. Oinrn. km Kopernika — Gimn. 
Tow. Oświata 22:74. 

Zawodami kierowali profesorowie I oba. 
Krak, Gorczykowskl , Maciak i Gruszczyński. 

ro udział przy e ^ e k u l ' p h V 
wydanie jej butów B y * 11 

ak odmówiono. 

) r u b l i ? 

,'errr ( przesłał w ' a r t^t| !{ 

K r / ! r * m ' H d o n o s ł : Sportowe sto 

* r d e c 7 n « I śdślebze. 
•n- a w n a do Bclgrada war

wę imprezy w sierpniu. 

, a k n z * y v - z a ; i M P r ? . A 
J n W I n a . P r z e d nadana, 

W a r s . a u s z ^ W j l ^ J - r o w y c h na" L l T Z 

a/a jej wynosi 5 j ™ f * 
sv?ka p rzxbv lado J % j u 
przesyłkę w u r z e d ^ j j . 

d a ł j e j z»ażcrva 
' drodze przesyłka s | . i 

p. • łwfprt tzonp 
nn- ła na«tnn !ć w w , a r

n 3 * 
syfka nVar ia 7 t f t o \ 

d odejściem p o ó » t & 
do 

•wy. 
w dla /ej zmarłego 
u trumny do domu M 

na 
jes, t e dopasow**, 

oryczona petentka P r t ^ 
rrumne przed lokal wyo* 
porzuciła. 

•Portowy 

ra będzie gościem B. Sp. KI. i Jugosławii 
Zatem, w czasie od 19—21 sierpnie B. S. K 

wyjeżdża na tournee do Polsk i W przewłdy 
wanlu są spotkania w Krakowie, Katowicach i 
Warszawie 1 Łodzi. 

Sport w kilku słowach. 

.Warszawianka* . k tó - | 

Ubezpieczenie 

•bez pieczeniowe 

graczy l igowych w Polsce. 
Lagi P. Z. P. N. postanowił 
ligowych na wszystkich me 

*skich, towarzyskich, międzypan 
w^rynarodoiwych l międzymtasto-

tatransca. Polisa abezplecae-

8j000 Premje 
o i 1.500 zł. 

Projekt abezpieczenta we własnym zakreśla 
okazał ssę niezmiernie trudny do przeprowadzę 

swei w a d akirrat 
i O ok radzeń u P™?^ 1 

natvchm>*nst n^*^ 1, ^ j j ] 
7v. kt<Vv wdTożv« w • 
od^rnie. . 
'lo d' k nnf k r a - ^ ' ^ - u w m r a i u w n ie -
sposob n'r- w » » t e j | , - ; e JjftJrt, R ' r * b - «• Itodz. 

. . i . . ' • zjednoczone w sali 

( — ) Biełąey tydzień apłynia pod znakiem 
imprez bokserskich. W czwartek 17 bm. orga
nizuje wa wtsanej sali miedzy klubo we zawody 
klub sportowy „Geyer", w niedzielą 20 bm. 
p r z y l e j ą do Łodsi bokserzy Goplanji z Inowro 
eławia, w eeln rozegrania meczą z łódzkim 
klubem „Zjednoczone", wreszcie tego samego 
dnia sekcja bokserska mistrza drużynowego na 
siego miasta — I K P , będzie bawić w Wi ln ie , 
gdzie zmierzy się z reprezentacją najlepszych 
pięściarzy tamtejszych. 

( — ) Zawody marszowa organizowane przez 
Związek Strzelecki, zapowiadają się w roku 
bieżącym wyjątkowo ciekawią. Dotychczas zgło 
siło się już około 50 drużyn męskich. Star t 
nastąpi w niedzielą o godzinie 9-eJ z rana z 
Bałuckiego Rynko, przyesesn es dwie minuty 
będą wypuszczane po 2 drużyny w kierunku 
Zgierza — gdzie nastąpi pierwszy etap mar
szu. Z Aleksandrowa przed wyruszeniem dru
żyn męskich, nastąpi wy m a ras drużyn żeń-

'•QoplanIaw w Łodzi. 
H n y n- . M o c n y • k ł a d drużyny. 

^ - G o p l a n j a ' ' s I n o w r o c ł a -
m e c " bokserski 

• M ł ą l n i 
a t»ej Nr. 68 jest naste-

*nsi-. p 
m i s t r z O -

k o g n d a : M a r k i e -

raa. wobec czego zawarto . m o w ą z T - w e r a ' „ ^ ^ r s w liczbie ok. 8 wezmą również «-
1 dział w zawodach, na skróconej trasie. 

Przebieg całego marszu, będzie transmito
wany sa pośrednictwem łódzkiej rozgłośni Pol 
skJego Radja (przez kier. sportowego por. 
Woskowicza). 

( — ) Walne zebrania Polskiego Związku To 
w artysta? Kolarskich przeciągnęło się w nie
dzielę do późna w nocy. Delegatami Łodzi na 
zebranie byl i p. W l e r u i k i , jako reprezentant 32 
klubów okręgu, oraz p. Placek. Przeprowadzone 
wybory nowego zarządu wyłoniły, jako preze
sa p. Romualda Piłsudskiego. W skład zarzą
du weszli również dwaj łodzianie, mianowicie: 

ckł. Waga piórkowa: Lelewski — pogrom
ca Kustosza. Waga piórkowa: Walkowski. 
Waga lekka: Radomski — mistrz I Krokn 
Bokserskiego. Waga półśredn.: Lewandow
ski — mistrz I Kroku Bokserskiego. Wa
ga średnia i Zieliński — mistrz Okręgu 
niorów. Waga półdężka: Jóźkowiak — 
mistrz Okręgu juniorów. 

' ^ r i T ! 5 ? 1 * * > ciągnienia 5 Waty 
- n e ' w w t w o w e l . wyloswano aa-

Da 

<1>N •nkl w wyk . J. Backer 
Jzicnłilk Radjowy W 0 " y. 
: romantvka" w y t ł . I * 0 ' . fiM 

yks l«»' fc' 0 15—21 10 Muz 
2l.»» - 21.56 Utwory -
L. Urstema l J. L*""" 1 ; ;^ 

kr /ypc R. T o l e n b f t a ,v« 
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p. Chyliński ( T Z S ) i p. Gr*ser ( U n ) przyczem 
pierwszy w charakterze członka zarządu, zaś 
drugi jako członek kolegjum sędziów. Miedzy 
innemi uchwałami anulowano również karą na 
łożoną awego czaau na kolarzy łódzkich Kla t ta 
i Milstein.% (9-eio miesięczna dyskwalif ikacja 
za startowanie na zawodach w Kaliszu bez zez 
wolenia macierzystych klubów). 

(—) W dalszym ciągu turnieju tennisowe
go w Nicei doskonale powiodło się w grze mie 
szanej naszej parze Jędrzejowska Tłoczyń«ki 
Mianowicie po dostaniu się do f inału udało j e j 
się zwyciężyć b. simą parę S a t t e r w a i t h e W o r m 
i zdobyć w ten sposób w mikście pierwsze 
miejsce. Jest to w dotychczasowych występach 
naszych tennizdstów na Riwierze największy 
sukces. 

(—) N a zawodach bokserskich międzyklubr. 
wych organizowanych w czwartek 17 bm. przez 
klub fabryczny „Geyer" o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu własnym przy al- Piotrkowskiej , od
będzie się szereg ciekawych walk z pośród któ 
rych na plan pierwszy wysuwa się spotkanie 
w wadze średniej między Staniem I I ( I K P ) i 
Majerem ( G ) . Poza tem podług kolejności wag 
będą walczyć następujące pary : w. papier. L ie 
berman ( B K ) — Włodarczyk ( K E ) , w- musza: 
Słowiński ( K E ) — Wojciechowski ( G ) , w. 
kog. Osleja ( K E ) — K r u m m ( d ) , w. piórk. 
Krzywański I ( Ł K S ) — Zając ( G ) , Młynar
czyk ( K E ) — Wofniakiewicz ( G ) , w. lekka: 
Szwagrzak ( K E ) — W i l k ( G ) , Kilański ( K E ) 
— Gawin ( G ) . 

„ O G N I S K O " 
na ekranie kina „C a s i n o". 

F i l m , w którym na pierwszy plan wysuwa 
się scenarjusz, osnuty na znanej w Ameryce 
powieści Norr isa pod t y t l fSeed" (Płodność). 

„Ognisko" jeat f i lmem kameralnym mówio
nym, wyreżyserowanym przez Johna Stahla, 
twórcę wybitnych f i lmów w okresie przed 
„rewolucją talkiesów*-

Są to dzieje l i terata Berta, jego żony, jego 
pięciorga dzieci i jego drugiej żony, która skło 
nita młodego i przystojnego l i terata do opusz 
czenia rodziny i zrobienia kar jery l i terackiej. 
Bert j e s t sławny i szczęśliwy, dzieci są dumne 
z takiego papy, a le_ W takiej sytuacji zawsze 
musi być k toś o f iarą; jeat nią pierwsza żona 
Berta, c icha, of iarna kapłanka domowego 0-
gniska..-

Kobieta jest zawsze ofiarą egoizmu męż
czyzny i dzieci— 

Wrażenie przejmującej prawdy bije z każ
dej sceny tej tragcdji domowej, 
wrażenie tem większe, że osiągnięte proatemi 
środkami, bez gestów i bez frazesów. 

Po wyjścia z kina, przychodzą różne re
fleksje które podważają niewzruszoność ,,tezy" 
postawionej przez autora, bowiem można uwie 
rzyć, że wzorowy ojciec, dumny ze swych 5 
dzieci, może, pod wpływem kobiety, pobudza
jącej jego ambicje l iterackie, opuścić rodzinę, 
która hamuje rozwój jego talentu, ale dziwne 
wydaje się to, że w ciągu dziesięciu la t tak i 
ojciec może nie zechcieć widzieć dzieci, których 
chyba nagle nie 

przestał kochać-
Główną bohaterką dramatu jeat Lois Wi l 

son, która odtwarza rolę żony i matki z wzru
szającą szczerością i p ros to tą . W pozostałych 
rolach — J o h n Boles ( l i terat Ber t ) i Gene-
viere T o b i n , która gasi domowe ognisko a r t y -
aty 1 podsyca płomień jego twórczości 

Melancholijne tło f i lmu ożywia pięcioro 
rozkosznych „bobasów" gwarem i wrzawą dzie 
cięcych głosików. 

F u m , mimo że posiada niewiele pierwiast
k u kinowego i jest prawie całkowicie mówio 
ny — przez cały czas przykuwa uwagę widza. 
Przeniesienie punktu ciężkości z konf l iktu mał 
żeńskiego na konfl ikt rodzinny pogłębia temat 
i stwarza nowe wartości emocjonalne. 

Teatr Miejski — Walka. 
Teatr Kameralny KJopoty Bourracbona. 
Teatr Popularny — Jutro pogoda. 
Teatr Powszechny. — Tragedie ludzi głupich 
Ca pitol: U łan i , ułani, chłopcy malowani, 
Casino: — Ognisko. 
Corso — „ W tajemniczym wąwoz ie" . 
Czary — I Czerwona zemsta, U. Noc n i l -

szOMtSa. 
Dom Ludowy. Grzechy Ojców. 
Grand.Kino: Noc w ra ju , 
Luna: Plomby na Monte Cario, 
Mimoza — On a'bo ja. 
Momus — Jazda 1 Naprzód 1 
O d eon — Mężowie 1 żony. 
Przedwiośnie — Niebieski motyl. 
Pałace: — Osądźcie sami. 
Record — , ,Na zachodzie bez zmian". 
Rakieta — Pocałunek wiosny. 
Resursa — Nie odchodź odemn:* 
Splendid — Rok 1914. 
Tęcza — I Parada Paramountn 11 Młode 

Or ły . 
Wodewi l — Mężowie 1 żony. 
Wesoła Buda: — Pod dachami Łodzi . 
Zachęta — NsebezDssjiny raj . 

ŻYCIE EKONOMj-.2NŁ 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O ZAGRaMCa. 

Londyn, (za r loty 1 tt- st.) zamk 32.00. Pra
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotycli l 377.15 
—379.15, Wiedeń, zloty czeki 79.51—79.99, 
bank 7935—79.95, Zurych, złoty (za !0C zło
tych) zaimkn. 57,80, Rcrlm, złoty 'za 100 zitotych) 
noty większe — 46.95-47.35, wpłaiy na W a r 
szawę 47.15—47.35 na Katowice 47.15—47.25 na 
Poznań 47.15—47,35. Odartsk, złoty (:a 100 zło
tych) 57.45—57.57, telegraficzne wpła.y na W a r 
szawę 57,42—5754. 

Londyn. New York 302 75, Paryż 92.0f. Ber
lin 15.22 i pół. Montreal 406, Włochy 69,87, 
Srwajcarja 18.70 Kopenhaca 13,15. Praga 122.50 
Wiedeń 31, Warszawa 32.00. 

Paryż. Londyn 92.03. Nowy Jork 25.32 3/4. 
Szwa&earja 492. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork. Loco 6.95, marzec f.78. kwie

cień 6.82, maj 6.87, czerwiec 6 94 lipiec 7.05, 
cierpień 7.10. wrzesień 7.17, ntźdrisrnik 7.26, 
listopad 7.34, grudzień 7.44, styczeń 7.50. 

Liverpool. Loco 553 , marzec 5.22. kwiecień 
5.21. maj 5.20. czerwiec 5.19, lipiec 5.19. s > r p e ń 
5.20, wrzesień 5.21, październik 5 22. ^ r o p a d 
5,24, gr>sdaiień 5.27, styczeń 5,29 luty 5.31, ma
rzec 533. kwiecień 5 39, maj 5.42 

Egffrtka. Loco 756, marzec 7.15 mad 7.28, 
Upiec 7.40. październik 7.62, Mstopan 7.70 gru
dzień 7.70, styczeń 7.81. 

Waluty, dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

P A P l t K Y P A Ń S T W O W E — N I E J E D N O L I C I E 
Dział pożyczek premiowych cechował na

strój cokolwiek mocniejszy. Szczególnie r w y ż 
kowaly dziś. serie 4 proc. Poż. Inwestycyjna! 
bo o 125 zł. aa sztuce, zwyk le odcinki Pozy cg 
ki Inwest. oraz Dolarówka byty droższe o 2 9 
gr. na sztuce 3 proc Poż. Budowlana utrzyma 
ła kurs poprzedni 7 p r o c Poż. Stabilizacyjna 
była tańsza o 08.7 p r o c ; zaś listy 1 obligacje 
banków państwowych pozostały bez zr> ^ i y . 

P R Y W A T N E P A P I E R Y L O K A C Y J N E -

P R Z E W A Ż N I E S Ł A B S Z E . 
Dział listów zastawnych stołecznych mani od 

cień zniżkowy przy obrotach dość ożywionych 
4 l pół proc Las ty ZasŁ Tow. Kred. Ziem. v 
Warszawie obniżyły się o 0.26 proc tyleż srra 
city 8 proc Usty Zast. T o w . Kred. m. Warsza
w y ; 5 proc Listy m. W a r s z a w y obniżyły sss 
o 0 5 0 p r o c ; oprócz tego zakupywano Y I - t ą ser 
6 proc. Poż. Kon wersyjna m. W a r s z a w y po cc 
nie o pól proc wyższej oraz V I I I I I X ser. * 
proc. Poż. Kon wers. m. W a r s z a w y po krasie 
o 025 proc- lepszym (ost. not, 2232 b. r.) W 
dzsale prowincjonalnym okazały się w tranzak 
cjach dawno nlenotowane 8 proc Listy a. LubS 
na, które od ost .not. (192 b. r) spadły o 1JC 
proc bez zmiany notowano 10 proc L* Z, t% 3 w 
dlec. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 8*— 

39 .75 -3950 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 
94.75—95.25 Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
ser. 101 Premj. P o i . Dolarowa, serła 1TI 48,75— 
50—19.25 Pożyczka StabiBzacylna 1927 r. 57.75 
5850 Listy Zastawne Banka Rolnego 8326 Listy 
Zastawne Banku Rolnego 94.00 Listy Zast. Ban 
kn Oosp. Kraj . ł l em. 8.3.28 Listy Zast Banku 
Oosp. kraj . I em. 94,00 OMIgacle Komunalne Barć 
ku Qosp. Kraj . I I em. 8325 Obhgacje Komunalne 
Banku Oosp, Kraj. 1 em. 9400 Listy Zas t T o w 
Kred. Ziemsk. w Warszawie 4125 Listy Zast. 
Tow. Kred. m. W a r s z a w y 51 Listy Zast. T o w 
Kred. m. W a r s z a w y 63—61,7S-o22S Poż, Kon 
wersyjna m, W a r s z a w y 1936 r. 39.50 Poż. Kon 
wersyjna m. W a r s z a w y 1B26 r. 36 Listy Zast 
Tow. Kred. m. L.nWina 5325 Listy Zast, Tow. 
Kred. m. Siedlec 57,50. 

AKCJE — SŁABSZE. 
Dział parterów dywidendowych cechował 

nastrój zmźkowy, obroty ograniczone. W gru 
ple bankowej zakupywano akcje Banku Polskie 
go no cenie niższej o 25 gr. na sztuce: z metalur 
eicznycli — obracano Jedynłe akcjami Stara 
cbowick ich Zakładów Górniczych, które były 
słabsze, tracąc 1.25 zł. na sztnee. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85.50 
Starachowice 725 

GIEŁDA Z B O t O W A . 
Warszawa .15 marca. Urzędowa ceduła Oieł 

dy Zbożowej I Towarowe) w W a r s z a w i e za 100 
kg. parytet w a tron Warszawa, w handlu hurto 
w y m , ładunkach wazonowych. Kursy ustrttonc 
na podstawie cen giełdowych: żyto 25.00—2Ó.5C 
pszenica dworska B7 50—78.00, — z\*er?no 
20.75—27.75 maka pszenna luksusowa 45.00-
50.00. — 0000 40.00—45.00 — żytnia pytlowa 
41.00—42.00, — sitkowa 1 nzoiwn "> 1.00 -37 .00 . 
aanasa*a*BaBasanTOBaa*sa*9s>*n*sBSBawKasaBa«saB*a3as» 

Z T O W . Ś P I E W . „ E C H O " . 
Odbyło się w lokalu własnym Walne Zgro

madzenie erfetrków Towarzystwa. 
Po wyczerpartu porządku dziennego przy

stąpili do wyboru zarządu, który po ukonsty
tuowaniu przedstawia się następu:<}.:o. Prezes: 
Kasiński Jan, vice prezes: Bi lcar Józef, skar
bnik: Solarski Alojzy, sekretarz: Beldowsk 
Juljam, gospodarz: Słabiak Józef !rwp. ciióra 
Chtodznński Bolesław, I bibliotekarz: Kmiedl 
Zenon. 

0) 
Zupa grzybowa. 
Sznycle po wiedeńska-
Kompot 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Abrahamowi. 
Wschód słońca 5.51-
Zacbód — 17.40. 
Długość dnia 11.49. 
Przybyło dnia 4.05. 
Tydzień 12-

http://Wars.au


Aktor filmowy głową państwa. 
Czy W i l l y Rogera zamieszka w Bia łym D o m u ? 

Aktor f i lmowy, Wi l ly Rogera — kan 
dydatem na Prezydenta Stanów Zjedno
czonych... 

— To żar t ! — powiedz* czytelnicy o 
weaołem usposobieniu. 

— To bomba reklamowa! — zawy
rokują niedowiarki. 

— To kaczka dziennikarska i to w l i 
chym gatunku! — zaskrzeczą śledzien
nicy. 

— To sensacja, aje niepozbawk>nn 
oech prawdziwości! — pomyślą wreszcie 
optymiści. 

I ci ostatni będą mieli słuszność! 
Aktor f i lmowy Wi l l y Rogera — kan

dydatem na prezydenta Stanów Zjednoczę 
nych ! Brzmi to wprawdzie jak paradoks, 
ale paradoks o 

wszelkich znamionach 
autentyczności. 

Histor ja karjer wielkich ludzi, histor-
j « światowych dyplomatów, mężów sta
nu — zna tego rodzaju „paradoksy' ' które 
ty lko pozornie noszą cechy tego pojęcia. 
Przykładów moznaby przytoczyć dużo. 
Najbliższy z nich znajdziemy w Polsce. 
Czy Ignacy Paderewski, wielld mist rz to 
nów pianist ' i kompozytor o wszechiwia 
towej sławie nie sprawował urzędu preze 
aa Rady Ministrów? Ozy nie był premje 
rem rządu wielkiego współczesnego pań
stwa europejskiego? 

Wi l ly Rogera — doskonały aktor f i l 
mowy, czyż nie jest artystą o dużym ta
lencie? Jest! A le jego kwal i f ikacje na 
sprawowanie, funkcyj na kierowniczem 
stanowisku w służbie publicznej mają cał 
kiem szczególne znamiona. Przecież Ro
gera był burmistrzem miasta Hol lywood. 
A jego popularność na tan stanowisku 
urosła do takich rozmiarów, że kandyda
turę jego popierają dwa stany: Okloha-
ma i Katffornja. 

Nie znane nam aą szczegółowe wyn ik i 
pracy Roaersa na poju gospodarki komu-

C u c h n ą c y b a g a ż n a d w o r c a . 
Co znaleziono w wal izce? 

Pnedwcaoraj po południu miał dworzec 
zachodni w e Wiedniu, sławny ze znalezie
nia zwłok poćwiartowanej kobiety, znowu 
wielka sensację „kryminalną". Publiczność 
będąca jeszcze pod wrażeniem ostatni e g * 
„trupa w koszu", zaniepokoiła się odorem 
zgnilizny, który wydobywał się • gardero
by i zwróciła nań uwagę służby kolejowej. 
Ta zaś wezwała bezzwłocznie policję. W 
garderobie zarządzono rewizję i wkrótce 
odkryto cuchnący bagaż. 
Była to waliza, którą n a t y c h m i a s t p r z e 
niesiono do komiaarjata kolejowego i o-
tworzono. Wewnątrz znajdowało się stare 
ubranie i worek z dużym kawałkiem gni
jącej kiszki stolcowej. 

Lekarz policyjny przeprowadził na-
tych miast ekspertyzę i orzekł, i e według 
wszelkiego prawdopodobieństwa kiszka, 
jest pochodzenia zwierzęcego, zdaje się 
końskiego Aby nie było żadnej wątpliwo
ści, przekazano brzydką zawartość do ana
lizy instytutu medycyny sądowej, gdzie 
odbędzie się jeszcze jedno ścisłe badanie 
w obecności znawców. 

Największe zainteresowanie publiczno
ści i policji skupiło się na osobie tajem
niczego właściciela walizy, który taki <)/.i-
wnv bagaż zostawił w garderobie kolejo
wej. Niektórzy przypuszczają, i e jakiś do
wcipniś pozwolił sobie na niesmaczny żart 
w celu zaniepokojenia opinj i . 

nalnej, ale zasługi musza, być poważne, 
skoro aż dwa stany (narazie ty lko dwa 
— niewiadomo bowiem, czy i inne nie do 
łączą się do tej akcj i) wypowiadają się 

za t ym dzielnym człowiekiem. 
W kra ju prawdziwej demokracji, w kra
j u wolności i równości, ocenia się prze 
dewszystkiem prawdziwe zasługi. I konia 

rzędem temu, kto w swoim sceptycyz
mie przesądzi zgóry sprawę kandydatu
ry Rogersa w sensie negatywnym. 

Nic niewiadomo czy w niedalekim 
czasie, w Białym Domu nie zamieszka 
przedstawiciel Muzy X , już obecnie roz
gadanej, rozśpiewanej i udźwiękowionej 
muzy, a cały świat fUrnowy z dumą bę
dzie mógł po wsre czasy głosić: „Prezy
dent Stanów nasz Rogers W i l l y . - ' " 

Lupa podwodna. 
Skuteczny instrument przy 

połowie ryb. 
Niedawno wynaleziono w Angl j i deka 

wy instrument, przeznaczony specjalnie do 
użytku rybaków, który zanurzony w wo
dzie, umożliwia rozróżnianie przedmiotów 
znajdujących się pod wodą, i to nawet do 
głębokości 50 stóp. Ta lupa podwodna o-
koło 60 cm. długa, zaopatrzona jest w 
dziewięciocalową soczewkę, szczelnie 
przylegającą do brzegów lupy, ażeby wo
da 

nie dochodziła do Środka. 
Instrument ten okazał się nadzwyczajnie 
skutecznym przy połowie ryb, ale znalazł 
także inne zastosowanie, a mianowicie w 
tych wszystkich wypadkach, kiedy poszu
kuje się czegoś, czy kogoś na dnie rzek, a 
wiec zatooionych rzeczy lub ofiar kąpieli 
czy samobójstwa. 

Głos z atramentu i papie 
Cudowna maszyna do pisania. 

Niebywały rozwój techniki nie usta
je ani na chwilę. Dzień po dniu przyno
si prasa wieści o nowych wvna!azkach. 

Stworzono już sztucznego człowieka, 
którego coraz bardziej się udoskonala 
a obecnie pracuje się nad sztucznym gło
sem, by obdarzyć nim człowieka maszy
nę. 

Sztuczny głos wynalazł młody tech
nik angielski A. Humphriss. 

Dla szerszej publiczności, nieświado
mej pozornie łatwych szczegółów tech
nicznych, utrwalenie głosu ludzkiego na 
płycie gramofonowej dotąd pozostaje ta
jemnicą, a film dźwiękowy i maszyna 
dźwiękowa wydają się czemś niezwykłem, 
wkraczającem 

w dziedzinę cudów. 
Do rzeczy, wprawiających w podziw, 

należy także głos kreślony, względnie 

Oryginalne ogłoszenia w dziennikach Państwa Środka. 

Postanowiliśmy się rozwieść!.. 
Chińczycy mogą zmieniać żony — j a k rękawiczki . 

Chfny Ikrzące ponad 400 mil jonów 
ludności (są tacy. którzy twierdzą, że 
jest ich na w e t 500 mi l ionów), stanowią
ce więc prawie jedną czwartą ogółu 
ludności mieszkającej na całej kuli z iem
skiej, — są obcym prawie całkowicie 
nieznane. Dla Europejczyka lub Ame
rykanina stanowi Chińczyk ciągłą za
gadkę. 

Jednyra z powodów tego stanu rze
czy jest fakt że Jeżyk chiński oraz 
Jego pisownia są bardzo trudne dda ob
cych. J . i k / r s / w tych warunkach moż
na dostać saę do głębi duszy Chińczy
ka, zwłaszcza że on sam broni dostępu 
do niej z całą. zimną I upartą stanow
czością. 

Jezełf Jut Jednak ktoś z obcych na
będzie nawet sztukę czytania i 
chłńskfego, to ogranicza sie potem albo 
do wyzysk iwan ia tych wiadomości d'a 
celów czysto teoretyczno-spekulafyw* 
trych. naukowych lut) handlowych. Rzad 
ko bardzo stosuje Ja taki cz łowiek 
praktyoznfe, chociażby czytając dzien
niki chińskie. A sa one i tutaj jak wszę
dzie, świetnem zwierc iadłem życia 
codziennego, jego nastrojów, wzłotów 
I upadków. Szczególną soczystość, ma 
tu dział ogłoszeniowy. 

Oto kaka 
szych ogłoszeń 

Korespondencja prywatna. 

Pan M. zawiadamia pana Oh. : 
„Pańska siostra wysz ła za mąż za 

mego najstarszego syna latem roku 
1924. W ciągu 6 lat j a k e upłynęły od 
tego czasu, mieszkała ona w naszym 
domu zaledwie ki lka miesięcy • to r 
nrzerwami Najprawdopodobniej by ł o 
to wynik iem sprzeczek — co Jest nor
malnym objawem 

wśród młodych małżeństw. 
Czas jednak najwyższy, ażeby g łow i ' 
r o d ź * obojga mażonków zajely się tą 
tychczasowa żona nie uważamy się za 
małżeństwo. Każde z nas Jest odtąd wo! 
ne i niczem niezwiązane. Każde z nas 
może zawrzeć nowe małżeństwo. 
Umowa nasza i niniejsze oe!oszen<e do
konane zostały bez w p ł y w u i namów 
osób trzecich-. 

najcharakterystyczn (ej • 

Córkę z naszego małżeństwa posta
nowi l iśmy zgodnie oddać 

matce na d;tlsze wychowanie. 
.lako ojciec zobowiązuję sie łożyć na jej 
utrzymanie. Żadnych praw na przy
szłość nie będę sobie rościł do mej. 

Jeden spisany egzemplarz niniejszej 
sprawą i, spory załagodziły. Niestety, 
pan nie okazywał dotąd bezstronności 
skutkiem czego siostra pańska *róc* ła 
do domu swoich rodziców, a oi. nletylko 
nie wpłynęP na nią, ażeby wróc i ła do 
swego małżonka ale, pozwolf l i jej nawet 
na nowe podróże tak że jej 'n igdzie n f le 
możemy odnaleźć. 

Jesteśmy wprawdzie prostym? wieś
niakami ale, odczuwamy żvwo ws tyd 

pisania i jaki nam tak*e małżeństwo svna przy
nos i Cierpl iwość nasza także wyczer
pała się. Dlatego ogłaszamy publicznie 
całą sprawę, ażeby wykazać, że wfna 
n*e na nas spada. Dla udowodnienia na
szej dobrej woli. 

dajemy Jeszcze miesiąc czasu 
s'ostrze pańskiej. Nfechałże w tym okre
sie pozbędzie się swojej złośliwości, nie
chaj stanie się mądrzejszym | lepszym 
człowiekiem i. niech wraca do mał
żonka. 

Tu następują podpisy małżonków, 7 
dokładnym adresem zamieszkania. 

Czasami takie ogłoszenia iozwodo -
we są jeszcze krótsze. 

Naiprzykład: 
Podpisany ożenił się w 16 roku repu

bliki (1927 r.) z trzecia córka patia W u l 
Jego małżonk"' rodem Chanir z Pootung. 

Doszliśmy obecnie do przekonania, 
że nie nadajemy sJę dla sicb.c I postano
wi l iśmy się rozwieść. 

Tą drogą donosimy o tern małżon
kom, państwu Wu . 

Od dnia dzisiejszego każde z nas ma 
prawo ożenić się z k'mś nnym. nie za
wiadamiając sie nawzajem. 

Rozwód ogłaszamy na tern miejscu 
jako akt of cjalny, a odpis jego o t rzy
muje dla sfebfe każde z nas. 

I znowu następują, podpisy byłvch 
małżonków, zawód męża adres nifiesz 
kania. 

wyrysowany. Air. Humphri» 
swój wynalazek, przede* 
obecności widzów wyrys<"* 
rze, posiłkując się przy 
szkłem powiększającem, 
łuków. Oglądając papier 
nim linjami trudno sobie 
przemówi. A jednak taje 
pieru wydaje dźwięki, jasne i 
ne, a przemawia przez nią 
znaki na niej kreśliła. 

Rzecz ta odbywa się 
sposób: 

Mr. Humphriss wziął 

..ml. ' r-l-to.y. L3&-3B 
Clel.» 182-45 

kl prenumeraty » 

EJr>»it 

idową, dokładną fotografjC J | 
czonych na papierze i

 r0"olL i 
racie projekcyjnym. 0 d e Z ] r ^ 
który zapewne dlatego t y j ^ 
tak nierealny, że nieliczni w 
dzieli zgóry, iż nie jest t ° J ^ 

żywego człowiek 
a zrodzony z atramentu,' 
nalazca zastosował jedyni* 
cedurę znanego techniczne?0^ 
tografia głosu opiera siC , 
świetlnodźwiękowego filmu-
że za pośrednictwem eleW* 
żyć można tony na kreski 
które po utrwaleniu na P y ( 

nej ponownie przetworzy* 
le dźwiękowe i oddać 
Młody technik rozłożył 
słów na poszczególne dz*1 

wał ich schematy! Była \o 
mozolna, ponieważ dla I 
trzebował ponad sto R°°" r 

Rolki Humphrissa P Ą 
wyrysuje: głosem M C S K ' " V L , 
Kreśli głosy męskie i k ? 6 ' J I 
ca je dowolnie, nadając i 1" 

I* m a s 
, p T * » < * p ł a e i . 

»«*owu» mży 

PHtUlMfl 
p©«2tc 

tróryj 
* « » gw 

s z ys tk ie 
ORłosz" m a r C a - S t r a « 

« f v W*ez c e m r a , n 

J SS - o w y c h w ^ 
! K C Z , U K L A D Y "źyteczności 

l e j e Darstwowe, k 

l * czele 
attii j 

strajk 
dziej I szorstką albo 
czynić jeszcze więcej — ^ 

wyrysować ideami 
tenora lub barytona a j i « i d o b v S 0 l n z m ^ v dotych 
szv sopran. W tvm c e , . u ^ 1 ° V c z v socjalnych — ca 
swych dźwiękowych znak<W -
przebierając je fak długo, » 
ny efekt. 

Narazie jest to jewcz* 
mozolna, lecz z biepiem 
można „ułożyć" } oddać tf*, 
Podobnej maszyny do B 

się uskutecznić szybko. W 
tern dyktować będzie moin* 
maszynie mowy i płomień"* 
oszczędzić głosu przy ode* 
co zastąpi maszyna. 

0 s t u k u p< 
16 sv~. marca. 

*y«cy p 
Zapowiedziana 

Powszechny. 

rwy C

w * _ n ( > " n a l n | e . rów 
.Pwhl iczL^^y m s t ^ u c y j 

praca oc 
oerso 

oracy. 

Ofiara lekkomyślnej kobie 

N i e z w y k ł a I r a g e d j a p o t u l n e g o m S * a ' 

Jeżeli to uczyni, nigdy nie będziemy 
dochodzili gdzie przebywała w dągu ca-

lat, ani co w tym czasie 

Śmierć w słomce do picia. 
Promisnica niebezpieczną chorobą. 

bo to Jest oznaką 

łych prawie 6 
poraMała. 

Gdyby Jednak Pan I rodzina pańska 
stała po stron ;e siostry >, gdybyście nie 
mieli zamiaru przeszkodzić Jej w dal-
szem. w y w d a n e m życiu nie pozostanie 
nam nic innego Jak zerwać z W a m ! 
wszelkie stosunki I 

ogłosić rozwód. 
Niechże od<ąd mają wolną rękę już obie 
strony. 

Proszę przyfać to oświadczenie jako 
ostateczne. 

Ogłoszenie rozwodowe. 
Autor tego oświadczenia, pan Chen, 

i jego żona źy! ' początkowo szczęśliwie. 
Później zmieniło się to tak dalece, że 
dalsze wspólne pożycie małżeńskie jes: 
niemożliwe. Porozumiel iśmy sie I posta-
n a w a m v rozejść sie. 

Od dnia dz is ie jszego ja i moia do-
publfczne ogłoszonej ugody, otrzymuje 
każde z nas. 

Niedawno zmarł w Kolonj i szef zna 
r.ej fabryk i wody kolońskiej „Johann 
Maria Far ina" na promienicę. k tóre j na 
bawić sfę miał za pośrednictwem słom
ki do picia napojów chłodzących. W 
związku z procesem sądowym, będą
cym epilogiem tego wypadku. Jeden z 
dzienników berl ińskich urządzfł ankie
tę tak wśród fabrykantów s łomek Jak 
i wśród lekarzy. 

Jeden z fabrykantów stwierdzi ł , że 
;hoć mektóre fabryk i stosują 

zupełna dezynfekcje s łomy, 
o jednak inne przeprowadzają ją t y l ko 

powierzchownie i dlatego powinna 
wvjść ustawa, ogólnie normująca tę 
sprawę. Niebezpieczeństwo jest tern 
większe, że surowiec, potrzebny do fa 
brykacj i . pochodzi wyłącznie z małych 
gospodarstw chłopskich, bo przy maszy 
nowych żniwiarkach, używanych przez 
większe gospodarstwa, źdźbło ulega 
zgnieceniu. Konsument powinien uwa 
żać. bv podawane mu słomki do p k ; a 

P a m i ę t a j c i e o I n w a l i d a c h 

w o j e n n y c h . 

N iezwyk ła rragedja rozegrała się 
obecnie w Paryżu, rozchodząc sie sze-
rokicm echem i wywo łu jąc ogólne zain 
teresówane, choć stolica francuska jest 
miastem ubiitującem w niecodzienne 
zdarzenia. 

Sam fakt jest w stosunkach pary
skich zupełnie pospolity. Oto 42-letnl 
urzędnik pocztowy. Antoni Dufresne za 
strzel-ł swą żonę 35-letnia Karolinę. Za 
bójstwo to nabiera jednak posmaku sen 
sacji dzięki towarzyszącym mu okollcz 

nościom. które są ż y w o omawiane 
przez prasę paryską. 

Ody Dufresne przed wie lu laty oże
nił sie z Karol iną. bv ła ona córka zamoż 
nego kupca, przyzwyczajona do ż y c a 
dostatniego i zbytkownego. Zakocha w 
szy się w przysto jnym urzędniku, zgo
dziła się wprawdz ie zostać jego żoną 
lecz już po k ró tk im czasie zaczęły mię 
dzv nią a mężem powstawać 

k°nf i k t v na tle f inansowym. 
Oto bowiem rodzice Karol iny, k tórzy 
nie zgodzil i sie na to małżeństwo, od 
mówi l i jej także później wszelkiej po
mocy, a Antoni ze swej skromnej pensji 
nic mógł zaspakajać wygórowanych w y 
magań swej małżonki- A pani Karolina 
chciała pięknie sfę ubierać, bywać w to 

;za£ warzys tw łe , uczesze 
teatru ł to na P

l

-
e r w

* f . n , 
scach T - prowadzić d 0 L e 

słowem mieć poddosta1* 
na swe podrzemy. -jeft 

Wreszcie Karolina M 
znajdywać bogaty '" „ I E ^ b K 

którzy dostarczali JcJ p ' k r ^ * J 
potrzeby. Z początku U* 
przed Antonfm. póź-mel ' . ^ 
wiek ten nie mógł si« ^ 
zerwanie z kochana 
zuchwali ła się tak b a r

 st0iĄ 
otwarcie ut rzymywała 
to innymi ludźmi. „ .dl 

Przez długie lata ^ 
straszl iwe p.ekło D o r n ° ^ a c U 
pewnego dnia żona. cn 
domu przyjaciela, kaz ^ 
mieszkanie, on w P r a W 

lecz w duszy jego 
zapłonęła żad" ' j> 

Udał się najpierw do 

H KNRSS J r a r " w a j e . tak 
1 w M , . r o * n ' e ż norma 

' U p z e d n i k 6 w 

^ y h v ł a do 

^ <'Akł o strajku 1< 

_ ^ P i ą t e k o d 

a « n k n i i 

ne Posiedcenie 

n ę c i u 

OSTAŁO 
R A N < 5 - SEJM 

na czwartek 
obradować 

wuai iLl.ll.fiii " — *V5^ l l l 

mu opow edział o ^ L ^ f ^ l 
nie kupił browning ' & jS} R l 
Jaka scena nastąpi ' 3 * i 
żonkami — n i e w i a d o ^ 
epilogiem by ła śmic c \ ' t i p 
bfery z rek i z b u n t o ^ 

b y ł y zupełnie białe, 
przeprowadzenia 

gruntownej dezynfekcji-
Pewien wyb i tny berl iński bakterjo 

log oświadczył , że prom-enica Jest cho 
robą stosunkowo rzadka 1 spotykani ' 
niemal wyłącznie wśród ludności w ie j 
skiej. Po zakażeniu tworzy sie wrzód 
miejscowy, poczem zarazek przechodzi 
do gruczołów, powodując w n ch twr.r 
de obrzmien ia W pierwszym okresie 
choroba jest uleczalna, natomiast gch | 
umiejscowi się w płucach lub jamie , 
brzusznej, prognoza jest już niekorzys; i 
na. 

Państw. Urząd Zdrowia w Ber ln fc 
uważa ustawowe wprowadzenie dezyi i ; 
fekcji słomek do picia za przedwczesne 
wobec braku pewności, czy zakażanie 
nromienica może odbvć sie na tej dro 
dze. Natomiast nait is lniej przestrzega 
— szczególnie dzieci — 

przed żuciem źdźbeł 
t r awy i zboża, tu bowiem niebezpieczeń 
«-fwo icst bardzo znaczne. 

Ofiara promien'cv nad? — jak wfado 
mo — niedawno, jeden ze znanych leka 
rzy lwowsk ich . 

Maszyna Jako trener. 
Podsłuc 

Studenci Oxfordzcy trenują p rzy pomocy sztucznego trenera, 
na kole i poruszającego się zapomoca l inki . 

umieszczonego 

— Czy on 
się ca łować? 

— Tak. P O W I E D Z I A N I ' 

dzie krzyczeć, nigdv w 

całowal i A 
OSTROt^ 

M a ł y Henio wchod^j 
buduaru swojej STARSZA 
rości u siebie narzecza 

— M ó j Heniu - ° j j 
— powinieneś zanim 
kać wprzódy. 

— Kiedy ja . 
dziurkę od klucza. czv 

Z A W I A D O M ^ , 

Cyperewiczowf n f 1 
towski podjął się "P r ' 

— Coby pan poW'e' 
-^kl syn został nag*le 

żv łbv dynamit pod J ^ f 

i wysadzf łby go w $ ° \ \ 
— Cobym pow ie f ^ f , 

bym- żeby lepiej zdec« 
— Już się stało 

e patrole 

z a w ^ 
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